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DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAY:Y KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY,"
p r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy udblorz. ■# •kspedycji 2,50 ZI.,
■w agenturach aiicjscowyr miesięcznie 2 55 Zł, przez pocztę -.rzy zamówienia 
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8,58 Zł, miesięcznie 2,3u Z., d l- W . M Gdańska 2,50 Gnid., Gd. —  pod c -) iką 
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widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
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Ogłoszenia z Po lsk i: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
atronie 8-łamowe; 12 groozy w < ziałe roklamowym na stron s 1-3 łam p.zed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 grtsŁy. DL. Wolnego Mi auta 
Gdańskai wiersz m/w 3-łan w  d^ale ogłoszeniowym 0,12 Guld. Gd,, wiersz m,m 
3 am. przed t i* tern 0,90 Gnid. Gl ., wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0 40 
Ould. GcL, d lr Niemiec doehodzi 5QSfo nadwyżki, dla reszty zagranicy 100°/* nad­
wyżki. Za tłónaozrnic SC proc. u-*dwyikL—  Raehunki są,natyehmlast płatne. —  
Admlnietr. niepnujmuje odpowi idzialnośel za terminowe nm (szczuła ogłoszeń.
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Brawo, Mussolini!
Giuo^lądz, 9 lutego 1926 r.

.Wyimierioinini przeciwko Niemcom uiowa Miussoili- 
tiJegjo (patrz wczor. „Głos Pom.“ tet. „Sensacyjna mo- 
wa“), wywołała olbrzymie wrażenie i poruszenie w ca­
łym Świąpie politycznym. Nie dziw -  bo wchodzi tu 
przecież w grę najwybitniejsza dziś na widowni oso­
bistość, wyraźna sprzeczność interesów dwóch wielkich 
mocarstw, bo ostre, twarde słowa padły — jalk szczęk 
żelaza, pewnik graniu właśnie w chwili, kiedy z jedne] 
strony Niemcy decytkń się wstąpić do Ligi Narodów, 
a z drugie' pomiędzy Włocirani a Wielką Drytanja do 
j zla do skutku doniosła umowa finansowa, będąca po­
no pewiiem uzewnętrznieniem innej bodaj donioślejszej 
choć jeszcze mgłą tajemnicy spowitej umowy politycz­
nej, doty^ącej birzegów morza Sródznemnegc 1 Bliskie 
so Wschodu.

W takiej przełomowej chwili słowa człowteaa, re- 
preJ /ntująeego nie tylko rząd, ale i naród, naród silny, 
bo jedndfity i w podziwu godny sposób odradzający sle 
■— nabierają wyjątkowej wagi.

Niemcy życzą sobie wstąpienia do L. N. — braml 
jeden z dzisiejszych telegramów, berlin ostrzy sobie 
zęby p i wcielenie Austrii do rzeszy, marzy o posunięciu 
'się w kierunku morza Adriatyckiego i Bałkanw, o mwc 
yiejszei.’ , szer&z,cm usadowieniu się nad Bałtyckim , o 
,VVschod!zij -tureckim i rosyjskim, o odzyskaniu koionjl 
w liryce lup Polsce (fr /marka ziemią i ludźmi leży w 
tradycji niemieckiej). . .  aż tu nagle „ein Stricb diuirch 
die Rechnung" (przekreślenie rachuiiku), dyktator w ło­
ski rzuca na szale swą potężną przestrogę.

Jedlna z gazet angielskich („Daily Telegraph“ ) w y ­
powiada tegę, rocuzaju przypuszczenie i pogląd: „gdyby 
groźba Muss^liniego przesunięcia słupów granicznych 
na północ oyła czenś więcej niż frazesem, wówczas 
Liga Narodów musiałaby się tą sprawą zająć". Okre­
ślenie to niezbyi trafne, a pogróżka niepoważna. 
Wprawdz.e Mussolini nie ftyłby dzieckiem południa, sy­
nem Wiotsi, gdyby nie lubił patosu i gestu. Ale dio- 
sw iadczenie poucza, iż nie jest to patos sztuczny, ani 
gest teatralny. Mussolini podczas za.argu gredko-wło- 
skłego wykazał. iż stać go nietyiko na słowa, ale I na 
czyny, że więcej niż z Ligą Narodów Uczy / godiioścłą 
j interesem własnego kraju. Zresztą cała działalność 
wielkiego męża stanu, dyktatora włoskiego, działalność 
zarówno na terenie własnego kraju i zagranicznym słu­
ży  stałym dowodem, że Mussolini słów na wiatr nie 
rzuca, przed ich konsekwencjami się nie cofa. A wlec 
ohyba i w danym wypadku nie z egzaltacja, ale z nie­
złomną wolą mamy do czynienia, mowę Mussoliniego 
ra doora brać możemy monetę.

Wobe^ tego ciekawa rzecz, jak się zachowają, jak 
sobie postąpią Niemcy. Na razie w prasie ich powstał 
rwetes. Groźba przyszła przecież właśnie w chwili 
niebywałego napięcia radości, upojenia, że oto przed 
nimi otwiera się sezmn L- N., że w niej rozpoczną swą 
-pokojową alkcję odwetową, krzyżować będą zamiary 
zwolenników sprawiedliwości swobody, pokoju, że w 
siew swych Intryg uwikłają Europę. W  związku z tem 
piorunujące oświadczenie Mussolinlego równą się otwar­
ciu przepaści pod sfopami imperialistów pruskich, gor­
dyjski węzei ich intryg przecina, a przynajmniej nadcl- 
na mieć./ włoski Szowiniści skrajni żądają nieustępli­
wości wobec Włoch, inni, umiarkewańsi, bola się guza
— projektuje się udanie pod skrzydła opiekuńcze L, N

Czy się to na wiele przyda — rzecz wątpliwa, bo 
W łosi nie są dziś narodem, który byłby skłonny przyj­
mować dyktando, raczej innym mogą dyktować. Dalej 
rzecz niepomiernie ważna: Anglja, której nieopatrzne 
protekcji zawdzięczają Niemcy otwarcie in. wrót L. N.
— obecnie uważa Włochy za realniejszą dla siebie pod­
porę niż Niemcy, które dziś na odległych od nich tere­
nach nie wiele zdziałać mogą. a przytetn usiłowały sia­
dać jednocześnie na dwóch stołkach angielskim i rosyj­
skim. . . .

W  tych warunkach wystąpienie Mussohmego nabie­
ra wielkiego znaczenia, obalając przedwczesne nadzieje 
Niemiec i ob ewajac strumieniem zimnej wody ro? palo­
ne nieedoirze»-znrń;i lub podstępnemi marzeniami głowy 
^pacyfistów", którzy pokój świała na wulkanie milita- 
ryzmu pruskiego ugruntowywać lub w służbie imperia­
lizmu Berlina usiłowali uśpić lekkomyślne ludy euro 
pejskie przed nowym i  jego strony dosem.

To,, oo swą mową Mussolini zrobił nie jest jesizcze 
Wszystkiem. Jeżeli bowiem o niebezpieczeństwa od­

wet niemiecki chodzi, to punki ciężkości nie jest ani na 
linji Alp, ani Renu, ale nad Odrą, Wartą i Wisłą. Tu, a 
nie gdzieindziej, rozstrzygną się losy wojny lub pokoju, 
klęski lub zwycięstwa wolności i demokratyzmu, postę­
pu lub cofnięcia się wstecz Europy.

Ale w tem zmaganiu się dwóch światów mowa 
dyktatora włoskiego może stać się przełomowym mo­
mentem, punktem zwrotnym, początkiem wielkich rze­
czy. To też zrozumiałym się staje, dlaczego prasa pol­

ska i francuska, opinja tych dwóch na“odów 1 Państw,
dźwigających dotąd na swych Darkach zadanie obrony 
pokjjn Europy — powitała z uczuciem wielkiej ulgi i 
iadośd włoską pbd adresem Niemiec przestrogę. Je­
że^ mowa dyktatora Itaiji znaczy, że i ona w  pełnej 
zbroi ua at. aży Europy staje — to z głębi serc wszyst­
kie’, przyjaciół pokoju, a przedewszy stkien serc pol­
skie! wyrywa się f  ełen 'uznania i podziwu okrzyk: hrar 
wc, Mussolini. S. M,

fó n  m m  its. kKrdyiMu prt
Poznań, 8. 2. Pat. 0  stanie zdrowia J. E. ks. 

Kardynała prymasa Dalbora wydano o goaz i2.b0 w po­
łudnie następujący biuletyn: W stanie zdrowia J. E. ks. 
kardynała prymasa Dalbora nastąpiło dziś dalsze pogor­
szenie. Stan Groźny. Dostojny pacjent cierpi od sze­
regu lat na zapalenie nerek z następstwami zacborconia 
serca i naczyń krwionośnych.

,.;asa P a lo ra  iiardzoi
Poznuń, 8.' 2. P a t  Biuletyn z dnia 8 lutego br„ 

p)d:r 21.30 o stanie zdrowia ks. kardynała prymasa 
Dalbora opiewa: Stan nadał poważny Lez znaczniejszych 
smian.

Poznań, &, 2. (Teł. wł.) W stanie zdrowia J. E. bu. 
sardynała prymasa Dalbora nastąpiło pewne polepsze­
nie.

S o k  m ow y I B
N  d f lr t ię d ^ ia ły  s i%  S i ic h  _ « in jz ie ja

m a w s k ro ś
Paryż, 8, 2. Mowa p. mussouniego nyw arłgw  tutęj- 

szyich kołach politycznych głębokie wrażenie. Uwagi pisir 
tutejszych można ująć w stwierdzeniu. żł ostateczny Niem­
cy dowiedziały się, iż ich nadzieja.na zmian: warunków po­
kojowych z powodu podpisania układu w Locamo Jest ra- 
wskroż płonna- Dzienniki prawicowe stawiają iządowi Fran­
cuskiemu mowę p. Mussoliniefeo za wzór.

inssoJjn isgo.
ina z m ia n ę  p « - 9 n .k 6 « r  p o k o jo w y c h  j e s t  

(t lo n n a .
L.Aven!r wręcz powiada, że p. Mussoliini przemawia! 

:<*, jak prztmawiać należy do Niemiec, jeśli się chce. by, 
Niemcy zrozumiały.

Temps pisze: — Język, którym się posługuje p. Musso- 
ini jest szorstki, lecz szczerość w nim tkwiąca ma *.wą 
wartość niepospolitą.

*

N iem cy  życzą setie  w stą p ie n ia  do L ig i  N a ro d ow .
N o t a  n ia m ie u k a  d o  s e k r e t a r i a t u  L .  N .

Berlin, 8. 2. Pat. Na dzisiejszym posiedzenia ga- f fcarjatu Ligi Narodów notę, zawiadamiającą, że Niemcy 
binet Rzeszy jednogłośnie postanowił przesiać do sekre- j życzą sobie wstąpienia do Ligi Narodów.

f r e s t  za  P o lsk ą  w  |
P ra g a , 8. I I. (P i  P.j Urzęaowa „CzecbosloTen- J 

ska Republika" w artyuule wstępnym omawia następst 
wa umów locarneńskioh, a iwinezoza sprawę przyśtą 
pienia Niemiec ao Ligi Narodów, co będzie przedmio­
tem narad konferencji paistw mełej enfenty. Dziennik 
pisze: iV związku z ten. znajduje się również żądanie 
Polski otrzymania stałego miejsca w RadAe Ligi Naro­
dów, żądanie naturalne i zrozumiałe. Polska z ł swą 
SO-miljonową ludnością i ze swą specjalną pozycją mię­
dzy środkową a wschodnią Europą ma słuszne, spra­
wiedliwe i nikomu szkodę nie przynoszące prawo do

!£4zie L ig i H a r o d w .
uałego przedstawicielstwa w organie, którego pierwszem 
sadaniem jest piecza nad pokoiem. Polityka Czecho- 
jinwacji prawo to nznaje i będzie je popierała.

P ra g a , 8. II. (PAT.) „Ceskie Słowo" donosząc 
Paryża o konferencji premjera Brianda z ambasado- 

•em niemieckim yon Boeschem, pisze. Ponieważ Niem- 
;y staną się członkiem Ligi Narodów, usprawidhwione 
est oczywiście żądanie PoIsk5 przyznania jej staiego 
miejsca w Radzie L ig. Narouów, tembardziej, że Polski 
est aąsiadem Niemiec. *

B a ld w in  zaprzeczył o ta jn
"tn  j l j . .  a  s p r a w a  a  

L o n d y n , 8. %  (Pat.) Piem jer Baldwm, odpowia­
dając na interpelację w izbie gmin, energicznie zaprze­
czył pogłosce, według której \Vłochy jakoby miały po­
czynić Anglji ustępstwa polityczne i ekonomiczne, wza- 
m au za pomyślne dla nich uregulowanie sprawy długu 
Wiosebego w Anglji.

ym  uk ładz ie  z W ło c h a m i
u t o n o m j i  G r u z j i .

Z Kolei jeden z depntewanycn zwrócił sie do Cham 
oerlaina z zapytaniem, czy rząd angielski nie mógłby 
wpłynąć na Ligę Narodów, by zajęła się sprawą Gruzji 
w celu wywalczenia dla tego kraju piawa autonomji. 
Chamberlain odpowiedział, że sprawa Gruzji należy dc 
spraw wewnętrznych ZSSR., wobec czego rząd angiel­
ski do sprawy tej jgieszać się nie może.

ckazao! przez w łaitee so
pa śmierć

W ai stfe tt a, 8. I I . (PAT.j Dnia 8-go bm. po poi, 
na granicy pólsko-sowiecKiej w Koioszo«"e, dokonnno 
wzajemnej wymiany więźniów politycznych pomiędzy 
Pulską a 2, S S. K. Ze sirony sowieckiej zostali wy- i 
dani ks. Bronisław Ussas, ks. Dmowski, Józef Łaszkie- i 
wicz i WiUorja Rowrygo, ze strony poiskie, Anna Ja-

w ieckie
Polacy wrócili do 0'ozyzay.

borowska, jau Braun, Juljan Brun i Antoni Malewski,
S pośród wymienionych więźniów polskich ks. Ussas 
skazany był na długoletnie więzienie- pozostali zaś .na 
tarę śmierci. Wymianę p/zeniowaoził ze strony jjOL- 
skiej prezes delegacji repatriacyjnej p. Wilneim Ruli-ł 
towski.

2v'ft^iłeiiuu uchwkły Kiidy kluk. i Dem.
(patrz »trona 3>diu

/



G Ł O S  P O M O R S K  I to-go lutego 1926 r.

Trybunał rozjeraozy zajmie się sprawą likwidacji
posiadłościniemieckich.

W arszawa, 8. 2. Pat. Dnia 2 marca br. na za­
proszeń e przewodniczącego mieszanego trjbunału roz­
jemczego polsko-niemieckiego w Paryżu p. Gues, zbie- 
raią się w Paryża rzeczoznawcy w składzie następują- 
oytn: Ze strony niemieckiej prof, wyższej szkoły rolni­
czej w Berlinie, Aereboe, ze strony polskiej —  prof. 
nni wersytetu poznańskiego, Wiktor Schramm, ze strony 
neutralnej —  prof. wyższej, szkoły rolniczej w Oslo, 
Borgedahl, prof. wyzszej szkoły rolniczej w Kopenhadze,

. Larsenri dyrektor związku urzędu alkobolicznego w Ber­
nie, Tanner.

Celem konferencji będzie zapoznanie się rzeczo 
znawców z przedłożonemi im sprawami, będącemi przed­
miotem rozważań trybunału w związku ze skarga Nie­
miec, dotyczącą dodatkowego odszkodowania dla byłych 
właścicieli zlikwidowanych posiadłości niemieckich.

0 powołacie do życia cii
" ■ i

Grodno, 8. 2. Pat. Ra zjeżdzie działaczy społe- i 
cznych i przedstawicieli organizacji społecznych pięcin i 
wojewódzw wschodnich uchwalono szereg rezolucji m. i. 
dotychczasowa reprezentacja tych ziem w izbach prawo- z 
dawczyeb, zróżnicowana partyjnie i nie mogąea się do- 
.ychczas porozumieć, nawet w zasadniczych wspólnych s 

interesach gospodarczych, nie daje żadnej gwarancji, że c 
słuszne żądania ludności ziem wschodnich będą uwtglę- r 
dnione. W tych samych celaeh, jak również w celu

ata reprezentacyjnego
lia województw wschodnich
jednostajnienia naszej polityki państwowej i obrony 

nteresów wszystkich watst miejscowej ludności, zjazd 
ostanawia powołać do żyeia ciało reprezentacyjne, po- 
apattyjne w Warszawie.

Zjazd postanawia wezwać wszystkie organizacje 
poleczne i sainorząoówe na terenie ziem wschodnich 
o natychmiastowego przystąpienia do stworzenia takie, 
eprezentacji.

Zawieszenie w czynności;
wydziału agrarn

W a r  s s a w a , 8. 2. Pat. Wobec pogłosek, jakie s 
ukazały się w prasie o wynikach rewizji, dokonanej n 
w Państwowym Banku Rolnym, Ministerstwo Reform f 
Rolnych komumkuie, że w wydziale! agrarnym Banku d 
stwierdzone zostały niedokładności świadczące o nie- u 
dbaem prowadzeniu spraw tego wydziału. Nie prze-

ich dyrektorów
ego Państw. Banka Solnego.
ądzająe ostatecznych wyników badań i mając jedynie 
a celu dobro instytucji, p. kierownik Ministerstwa Re- 
»rm Rolnych w dniu 4. bm. zawiesił w czynnościach 
yrektora i wicedyrektora wydziału agrarnego Państwo­
wego Banku rolnego.

Redakcja djet poseł
Gdańsk (AW). W wyniku kampanji oszczędnościo- g 

wej, prowadzonej przez poszczególne stronnictwa poli- p 
tyczne, nchwalono obniżyć djęty poselskie ze 150 na 120 
guldenów dla posłów, zamieszkałych w Gdańska, dla za ż 
miejscowych z 240 na 200 euldenów, dla prezydenta r 
i wiceprezydenta senatu z 420 na 350, dla obu wice p 
prezydentów i senatorów pół-urzędowych z 300 na 250 s

Iskich t  Gdańska.
uldenów miesięcznie. Zniżka wynosi przeciętnie 25 
rocent.

„Danz. Allg. Ztg.“  komentuje te zniżki i powiada, 
e jest to „mydlenie oczu1* — ponieważ niemieccy na 
odowcy we wniosku swym domagali się zniżki poborów 
oselskich ze 150 na .60 guldenów. Posłowie widzą w 
ejm e nie instytucję honorową, lecz zarobkową.

Bals*© sensacje
oa tle v

Budapeszt, 8. 2. (AW .) Były premier Friedrich o- 
świadczył w parlamentarnej komisji śledczej, że rząd p 
węgierski w porozumieniu ze związkiem tajnym kazał o 
podrabiać banknoty obce jeszcze w r. 1922. celem uzy- n 
skania pieniędzy na odzyskanie terytoriów straconych fi 
w traktacie pokojowym. W 'tym  czasie również, poka- n 
zał mu jego przyjaciel prof. Mesizarot kliszę do fałszo- s 
wania banknotów 1000-franikowych, nadmieniając, że s 
tajna organizacja, na czele której stał Nadossy, były d 
sizef policji, otrzymała polecenie podrabiania banknotów 
i puszczania ich w obieg.

• '■' '' ’• ' ' 1 • •• , --i ' » . ,

zgierskiej afery pfen’ążne’.
Budapeszt, 8. 2. (AW .) W  czasie ponownej rewizji w 

ańsiwowym instytucie kartograficznym, dokonanej w 
becności francuskich urzędników policyjnych, żnalezio- 
o maszynę drukarską do porabiania fałszywych 1000- 
■ankówek. Fakt ten odbił się szerokiem echem w calem 
nieście. Na dzisiciszem posiedzeniu parlamentu przy- 
zło w  związku z odkryciem maszyny do burzliwych 
cen. Opozycja dowodziła, że dotychczasowe śledztwo 
ążyro jedynie do zatuszowania sprawy.

*

Iizsaineść meriiercśw $i
Napadu dokonano w c

Ryga, 8. 2. Pat. Przypuszczenia, jakoby zabójstwo, i, 
popełnione na osobie kurjera dyplomatycznego w pocią- w 
gu Moskwa-Ryga miało charakter wyłącznie kryminalny, D 
znalazły ostateczne potwierdzenie dzięki ustaleniu -iden- n 
tyrzaośei dwóch zabitych sprawców zbrodni braci Ga- w 
brylowiczów. Rodzice ich dopuszczają możliwość popeł- s; 
nienia przez nich zbrodni, zaznaczając przytem w ze- ci 
znani ach, że zabójcy nie mieszali się do polityki. Uwa- s1

w ie le !  zestala stwierdzona
elach rabunkowych.
ają tu za prawdopodobne, że Gabryłowicze brali udział 

dokonanym w ubiegłym roku zamachu na pociąg koło 
otsewa9, przjezem sprawcy zamacha zbiegli w kie- 
mku granicy litewskiej oraz uc/estniczyli również 

innych napadach bandyckich. Twierdzenie więc pra- 
y sowieckiej, jakoby ostatni napad bandycki miał 
larakter polityczny jes t pozbawione wszelkiej pod- 
tawy.

Prawda.

l

Pod powyższym  tytułem z dodatkiem „Polskie Św iadec­
tw o  ‘przeciw  bajkom Związku Obr, K resów  Zachodnich11 za­
mieszcza bydgoska „Deutsche Rundschau" wiadomość, zaczer­
pniętą z berlińskiej ,,Vossisclie Zeituug".

Otóż według niej odbył się w  Dreźnie w  tych dniach w lec 
protestacyjny wszystkich obywateli polskich, zamieszkałych 
,w Dreźnie, protestujących przeciw złemu traktowaniu Nłem- 
«ó w  w  Polsce. v

W edług tego samego źródła wiecujący Po lacy  przyjęli 
jednogłośnie następującą rezolucję:,

„Niem ieckie w ładze rządowe wytwarzają Polakom, w  
Niemczech mieszkającym, uwagi godne warunki bytow a­
nia, czego nie doznają N iem cy mieszkający w  Polsce.
, Polska i N iem cy są gospodarczo tak ściśle ze sobą złą­

czone, że tylko- obustronna przyjaźń obywateli obu państw 
w ytw orzyć  m oże korzystne warunki.

Prosim y tedy rząd polski, b y  zaniechał wobec wszyst­
kich Niemców, zamieszkałych w  Polsce, zarządzeń,' które 
ich przygniatają i ich rozgoryczają, względnie, by  usunął 
zarządzenia pow yższej treści, o ile cne jcsżcze istnieją". 
Tał: brzmi wiadomość niemiecka, wiadomość, którą każ­

d y  Polak przeczyta z zrozumiałem niedowierzaniem, temfoar- 
ddej, że pisma n-Pmieckte.nie podają nazwisk t y c h  obywateli 
polskich, k tórzv rezolucję pow yższej treści rzekomo uchwalić 
IDiełł

Zrozumiałem jest to krycie się pism niemieckich za bliżej 
nie określonych i nie ujawnionych „obywateli polskich1. gdyż 
m iędzy tymi „obywatelam i polskimi11 napewmo nie było żad­
nego Polaka.

Polacy vv Niemczech wiedzą bowiem doskonale- że  Niem­
cy w  Poisce cieszą się wszelkiemi swobodami, które p rzy­
znaje Im nietylko Konstytucja Polska, ale i traktat o mniej­
szościach narodowych. '

Ciż sami Polacy doskonale „w iedzą, jak wyglądają ich 
warunki bytowania w  Niemczech. Potrzebują tylko sobie u- 
przytomnić poza brakiem równo-uprawnienia jedną dziedzinę 
życia, a m ianowicie szkolną, w której mimo zobowiązań, mimo 
liczne interpelacje polskie w  sejmie pruskim, w ładze niemie­
ckie nie uznały za stosowne zgodzić się na swobodny rozwój 
wychowania dzieci polskich w  dnchu polskim.

W  takich warunkach rezolucja drezdeńska jest farsowym 
wysiłkiem  niemieckim, by odwrócić uwagę świata od upośle­
dzenia Polaków  w  Niemczech z jednej strony, a z drugiej 
by  tętn wołaniem w yw rzeć  polityczny nacisk na prowadzone 
obecnie pkłady handlowe polsko-niemieckie-

M ożem y zapewnić, że  Polakom ani się marzy uciskać 
Niem ców w  Polsce, możemy zapewnić, że poważna część spo­
łeczeństwa nie godzi się na metody postępowania, które czę­
stokroć obiera sobie Obrona Kresów  Zachodnich.. Z  drugiej 
atoli strony m ożem y też zapewnić, że  społeczeństwo polskie

szczególnie na kresach zachodnich — nie zgodzi się nigdy na 
ro, by w  spraw y gospodarcze mieszano sprawy polityczne.

Toteż nad „prawdami rzekomych obywateli polskich" —  
społeczeństwo spokojnie przejdzie do porządku dziennego, wie 
dząc, że rzeczyw istą prawdą jest równouprawnienie Nienv 
ców  w  Polsce.

I t t t u t t f  fes. M i g a ł a  Ż e r t w .
W ychodzący w  Brukseli „X X  S iec ie " ogłosi? dnia 4-egfi 

bm. testament zmarłego ks. Kardynała Merciera, który swym  
uniwersalnym spadkobiercą ustanowił ks. Biskupa Louis Le- 
gnaivć‘a. W  prostych słowach, w  których spisaną jest o- 
statnia wola zmarłego odzwierciedla się cala w ielkość św iet­
lanej postaci ks. Kardynała Merciera.

Ostatni ustęp testamentu brzmi, jak następuje: ”
—  Nie pozostawiam po sobie w iele. N ie posiadałem o  

sobistego majątku, a to nie w ieie, co zarabiałem, wykonując! 
me obowiązki i ogłaszając książki starakm  się zużyć na 
dobre uczynki, ży jąc z dnia na aźień. Drobne oszczędności, 
które pozostaną po me? śmierci przeznaczenie są na w y rów ­
nanie nieuregulowanych rachunków gospodarczych, na ko­
szta pogrzebu mego, a reszta ma być użytą na cele dobro­
czynne i naakowe. Mym siostrzeńcom zapisuję moję część 
dornn wiejskiego w  Hermite. P on tem  powinni oni wiedzieć, 
że pracą muśza zarobić na swe utrzymanie.

Polacy w Hiemczech,
Zmiana niemieckiego prawa w yborczego jako now y środek 

ucisku mniejszości.

M inisterstwo spraw wewnętrznych Rzeszy zajmuje się 
opracowaniem projektu, ga jącego  na celu zmianę istniejącej 
ustawy w yborczej. W  myśl tego projektu istniejące okręgi 
Wyborcze mają być  zmniejszone, a w  miejsce w yborów  na 
listy mają wejść w ybory  na osoby Ilość wybieranych po- 
słów  oo parlamentu Rzeszy ma Lyć zmniejszoną do 390. W  
związku z tem na w; kór jednego posła ma być wymagana 
liczba 70 tysięcy, zam ast obecnych 60 tysięcy gł-osów. P ro ­
jektuje Się również zrrranę przy obliczeniu głosów resztują- 
cych, które dotychczas przypadały na tak zwaną listę pań­
stwową. G dyby pow yższy projekt znalazł przyjęcie w  par­
lamencie Rzeszy, to niezadługo zastosowanoby prawdopo­
dobnie rów n ’eż zmiany przy wyborach do sejmu pruskiego.

Projektowana zmiana w  ustawie wyborczej jest próbą o. 
graniczenia uprawnień demokratycznych. W  odniesieniu do 
mniejszości narodowych w Niemczech, projektowana zmiana 
ustawy w yborczej zwłaszcza, jeśli znajdzie również zastoso­
wanie przy wyborach do sejmu pruskiego, będzie w  skut­
kach swoich groźnym zamachem na. dotychczasowe upraw­
nienia w yborcze tmrejszości narodowych. Zwłaszcza pod­
wyższenie liczby głosów  wymaganych na w ybór jednego po­
sła wym ierzone jest przedewszystkiem przeciwko Interesom, 
mniejszości narodowych, które przy wyborach ria podstawie 
nowej ustawy w yborczej będą m iały ogromnie utrudniony 
w ybór własnych przedstawicieli. Do istniejących upośledzeń 
przybyw a jedno nowe.

Lloyd Georae o współdziałania stronaictwa 
l i W o w  z Lahonr Parły.

Przemawiając w Izbie Gmin, Lloyd George dał 
wyraz swym poglądom na sprawą wspólnej platformy 
działania stronnictwa liberałów z Labour Party. Oświad­
czył on, że leżeli współpraca liberałów z Labour Party 
oznaczać ma bezkrytyczne przyjęcie przez partję liberalną 
wszelkich form nacionalizacji, poczynając od produkcji 
romej, a kończąc na fabrykacji odzieży i innych arty­
kułów pierwszej potrzeby, jeśli dalej, pod pojęciem na­
cjonalizacji rozujmeć kontrolę państwa nad bankami i ich 
działalnością kredytową oraz wogóle kontrolę wszelkiej 
działalności przemysłu, to w ten sposób nie dojdzie s'ę 
nigdy do stworzenia owej wspólnej platformy działania, 
liberalizm bowiem broni przedsiębiorczości i inicjatywy. 
Jeżeli jednak współdziałanie to oznaczać ma wzmocnie­
nie inicjatywy drogą przejęcia przez państwo takich 
przedsiębiorstw, w Których przedsiębiorca prywatny za­
wiódł z tych lub innych przyczyn, tak, jak io miało 
miejsce ze sprawą elektryfikacji kraju, lub ze sprawą 
rolną, to w tego rodzaju wypadkach libereli gotowi będą 
pójść ręka w rękę z labourzystami.

Jak już wiadomo, poprawka Labour Party odrzu­
cona została 299 głosami przeciw 112. Po glosowaniu 
przemawiał ponownie Lloyd Georae, opow.adaiąo się go­
rąco za propozycją konserwatystów zwołania konferencji 
wszystkich stronnictw politycznych dla omówienia sprawy 
bezrobocia. '

N O W Y  U K Ł A b  S IL  PA R LA M E N TA R N YC H  NA W ĘGRZECH.

Pisma wiedeńskie donoszą 7a Budapesztu, że m iędzy stron­
nictwem iiberalnem a regentem Horthym nastąpiło pewne 
zbliżenie. Również i posłowie legitymistyczni, należący da 
opozycji konserwatywnej mają zająć w  zgromadzeniu naro- 
dowem przychylne stanowisko wobec regenta Horthy‘ cgo. 
Tera samem nastąpi zupełnie nowy układ sił w  parlamencie.

Sukces kompozytora Różyckiego 
zagranicą.

Bratrałowa, 8. 2. (P A T ). W  tutejszej operze 
wystawiona została z wielkiem powodzeniem opera 
komiczna Ludomira Różyckiego „Casanova“ . Ra 
Operze byli obecni poseł polski w Pradze p. Lasocki- 
ponadto przybyli z ramienia polskiego poselstwa we 
Wiedniu konsul p. Rittner, sekretarz legacvjny pan 
Łazarski i dr. Berger, wreszcie delegat Z. A  S. P. 
redaktor Grlicz Orkiestra odegrała polski hymn na­
rodowy, który ptibliczność-przyjęła rzęsistymi ofclas 
k a m i.
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Z ostatniej eljwili.
<Ocf własnego korespondenta „Ołobu Portibrs(<i«golf)

O następcę ministra Moracze&skiego.
Warszawa, 9. 3. (Tel. wł.) Dziś prawdopodobnie j czewskiego. Decydow&ó będzie o tum klub parla- 

wybierze swego delegata do ^ząciu koalicji I mentarny i centralna komis'i wykonawcza, 
na miejsce byłego ministra robót publicznych Mora-

Wiceprezes klubu „Wyzwolenia*4 Tatarczuk wstąpił do
stronnictwa chłopskiego.

Wari a a 9. 2. (Tel. wł.) Jeszcze jeden poseł przyozem klub parlamentarny togo stronniotwa liczyć
x  „W yzw o iem w ystąp ił. Mianowicie poseł Stefan będzie 28 ozłonkow, podczas gdy „Wyzwolenie* 26
Tatarczuk, leden z trzech wiceprezesów tego klubu, członków.
Poseł Tatarozub wstąpił do stronnictwa chłopskiego

Z.azd rabinów w Warszawie.
Warszawa, 9. ?  (A W .) Wczoraj rozpoczęły się 

w Warszawie obrady ogólno po'skiego zjazdu ra­
binów przy udziale 352 delegatów. Na porządku 
dz <nnym obrad Jest między mnemi sprawa walki 
x nowoczesną nieprzyzwoitą modą kobiecą. Zjazd

P o  referacie p. prof. B ryły, który pizedstaw ił w  i,nienh 

komisji regulaminowo -  organizacyjnej 10 regulartiinów orgahl- 

żaoyjnycl stronitŁwa regulaminowego —  pow yższe zostały 

przyjęte, poczem Rada Naczelna zakończyła swe obrady o go- 
dżinie 7-u,ej w ieczorem,

powitał w imieniu ministra oświaty naczelnik wy­
działu żydowsKiego Adelberg. Zjazd wysiał depesze 
powitalne do Prezydenta, premjera Skrzyńskiego 
i ministra oświaty O-rabskiego.

Znamienne uchwały Rady Naczelnej
klubu Chrzęść. Comokracji.

Drugi dzień obrad Rady Naczelnej.
Przeciwko rfemagogiernej polityki N, P . R. i P . P, S. — ‘‘lada Nsieze^a upowaima 
Klsib no wycofania się z koalicji. — O miejsce c.la Polski w Litfce Narodów. — 

Prawo małżeńskie. — W  obronie stanu rękodzińlnicżb-mieszczańskiego.
Warszawa, 9. 2. (Tel. wł.) W  drugim dniu obrad 

Rady Naczelnej Ch. D. ohradoy ruiy komisja ogólna oraz 
regalaminowo-oir^uthzac; dna. 0  godzinie 6-tej popo*u- 
dniu wznowiono obrady plenarne. Przewodniczący ko- 
rdiSijł ogólnej przedstawił szereg wniosków tej komisji, 

które zostały uchwalone w brzmieniu następującem:
1, Rada Naczelna Ch. D. wyraża klubowi parlamen­

tarne. u Ch. D. pełne zaufanie, aprobując przyna­
leżność do koalicji rządowej, uzależnia rozsze- 
r n i e  obetnei koalicji od przeprowadź snł« w naj- 
■łiizszym czasie takict działalności budżetowym, 
któie sprawią, że wydatki za rok 1926 nie prze- 
kroc/ą realnycu wpływów budżetowych.
a) Niedopuszczalne jest używanie pożyczd* zagra 
nFcznych nu pokrycie deficytu budżetowego,
b) Rada Na«z. wzvwa i^ąó do ścisłego i energf 
cznego przestrzegania wobec samorządności sta­
nia na straży powagi rządu, osłabionej w kudju 
i zagranicą z powodu niewłaściwego stanowiska,

■ -raję tog'. przez i-ząd wobec postaci st,. jku
u) Rada Naczelna żąda przeprowadzenia wyra­
źnej i zdecydowanej polityki gospodarczej, skie­
rowanej ku powiększeniu wytwórczości krajowej, 
jedynaj właściwej drogi do złagodzenia bezro­
bocia.

Radą Naczelna w^naźa głębokie ubolewanie z po­
wodu tego, ie  N. p. R. i p. p. s. biorące udział w 
koalicji rządowej struiuilotwa uważały za sto­
sowne grozić opuszczeniem koalicji podczas o- 
statniego strasu, zmuszaj ,L w ten sposób rząd 
do ustępstw, a narażając tem samem powagę 
rządu i państwa.

3. Rada Naczelna Ch. D. nie może w takich warun­
kach brać odpowiedzialności za szkodliwe dla 
kraju skutki pr-tyjnej I demagoglcziH polityki 
N. P. R. i P. P. S. i upoważnia klub parlamentar­
ny do ewtu wycofania się z obecnej koalicji.

Prowadzenie prawuiządnej silnej i gospodar­
czo zdrowej polityki w dalszym ciągu napoty­
kać będzie na przetakudy. wychodzące ze stron­
nictw i członków rządu, wchodzących w skład 
koalicji.

4. Rada Maczema wzywa klub parlamentarny do 
wszczęcia silnej akcji m  terenie sejmu i senatu 
oraz wywarcia wpływu na rząd w Kierunku ża­
gwi-Lutowania Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. S

5. Wobec niepokojących ■wiucomośoi, dotyczących 
opracowań przez komisję kodyfikacyjną prawa 
małżeńskiego na zasadach społecznych nauki ka­
tolickiej, Radia Naczelna Ch. Dem., prosi pan_ mi­
nistra sprawiedliwości o zwrócenie uwagi na dizla 
łalność po&omtóifi, której zostało poruczone >■ 
praoowanie p^awa marżeńskipgc i wzyw? orga­
nizacje cbrz«4cijańsko-społeczne, aby zwróciły 
uwagę na >rojekt prawa małżeńskiego i oświe­
tliły to zagadnienie w opinji publicznej w duchu 
zasad katolickich.

6 Rada Naczelna, uznając potrzebę wzmuvitlema 
stanu rękodzfelnlczo-mleszczańskiego nrzm  stwo­
rzenie dla nieb zdrowych podstaw rozwoju — 
wzywa klub parlamentarny, by w rozprawach 
ciał ustawodawczych mad ustawą przeutyrlowa, 
dążył do bezwarunkowego jrzep >wadzenia za­
sadniczych postulatów polskie® rękodzielnictwa.

7. Rada Naezdna Ch, Hem. w zyw a  klub parlamentarny, 

arny przy uchwaleniu ustaw samorządow /d  dążył do 

zabezpieczenia interesów ludności polskiej na Kresach. 

Sprawa stosunku Gh. Dem. do mniejszości narodowych 

została przekazana -następnej Radzie Naczelnej w  celt 

zasadniczego jej omówienia.

H cLM U TH  VON G ERLACH  PRZYJEŻD ŻA DO W A R S Z A W Y .

W arszawa, 8. 2. t DA T .) W e  wtorek, dnia 9-go lutego br. 
przybyw a dc W arszaw y fieJmntn von Gerlach jeden 7 naj­
wybitniejszych przyw ódców  ruchu demokratycznego i pacy­
fistycznego y  Niemczech, jedaktor znanego pisma „W e lt am 
Montag**. P . (jenach  podczas swego kilkudniowego pobytu wj 
■Warszawie w ygłosi szereg prelekcji o obecne5 sytuacji poli­
tycznej Niemiec.

MARSZ. PIŁSUDSKI U PREZYDENT;. RZPLPTJ-
W arszawa, 8. 2. P a t  Na zaproszenie p. Prezydent? Rze­

czypospolitej w  dtoiu 8 bn„ by ł w  Belw ederze marszałek P ił­
sudski.

CZECHOSŁOW ACJA UZNAŁA ROSJE
Moskwa. (A- W .) Komisant* dla Spraw Zagrającznych 

otizymal ©d r-oselst r/ a  sowieckiego w  Pradze zawiadomienie, 
że  Czechosłowacja uznała Rosie ce jurc.

W  BELOJI.
Z Brukseli donoszą, iż nastuęh w  LaLou v ierepo- 

d ą g  towarowy* *dtrzył się z  pociągiem pasaźeisłan. 
Zabity został jeden pasażer, zaś 62 poniosło rany l  
pośród ranny ch 9 osób walczy ze śmiercią.

STATEK W  PŁOMIENIACH.
8 ofiar pożaru.

Według doniesień z Manilli, (wyspy Filipińskie — 
poi wschodnia Azja; m pokładt ie statku „Atinson“ wy­
buchł pożar. Podczas pożaru 2 osoby zostały zabite, a 
6 przepadło tez  wieści.

CHOROBA KRASSINA.
Ambasador rosyjski w. Londynie Krassin, który 

przybyj przed Miku dniami do Paryża, nie może. udać 
s-ię w  .dalszą drogę do Londynu, gdyż ciężko zachoro- • 
wal. Już w  Moskwie łOKonanc na nim transfuzji krwi, 
oo jednak nie przyniosło oczekiwanego rezultatu.

N a g r o d z o n e  
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i ł -rzemysła 

Wielkim Złotym Medalem

Mydle lif]o iń leczn «  
lfT'e«rfs LMjoml!eczny §oywiwnIg)

Udelikrtnia i pielęgnuje mrę ❖ Żądać wszędzie.

Zwracać 
na

POMORSKIE TOVt PRZEMYSŁU CHEMICZ. .POMERANIA* 
KAZIMIERZ WO(.SKr . syN w GRUDZIĄDZU.

«  : óżnycn
— ,3unday Times14 dowiadiuje się, że na Pierws^en* 

prstodzeuiu zgromadzenia Ligi Narodów Rzeszę nie­
miecką reprezentować h edr minister Stresemani oraz 
nlemiecKk ambasador w Paryżu v. Hoesch.

—Pan Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exequa- 
tur p. Einarowi Nielsenowi, konsulowi Eonort vemu Kró­
lestwa Norwegji na ooszai starostw Puok i Wejherowo, 
województwa pomorskiego z siedzibą w  Gdyni.

— Na tajnem posiedlzerlu paryskiej Akademji Nauk 
Moralnych i Politycznych obrano jednogłośnie króla Al­
berta belgijskiego na członka z a  xaniczu ego, na miejsce 
prezydenta Wilsona.

-- Dzienniki arabsMc donoszą, jakoby głównodowo­
dzący wojsk francuskich Syrii gen. Gamelin podczas 
wycieczki do Beyruthu, wpadż w ręce powstańców, 
którzy, przewieźli go do DżebeldiruE. Sułtan Atras czy­
ni przygotowania do kampanii wiosennej.

NAPISAŁ A.

Es. Stanisław S:ass:c,
Padł naród polski pod m^emieniem własnych błę­

dów i zaborczej zachłanności zdradzieckich swych są­
siadów, ale nikczemnym nie był, przeto powstał do no­
wego żyda, Cc którego jak świetlane promienne gwia­
zdy przewodnie wiodły go przez mroki przeszło stulet­
niej niewoli duchy jego wielkich wodzów i patriotów.

W  licznym szeregu _ tych wielkich duchów poczesne 
miejsce zajmuje ks. Stanisław Sfbszic, — wielki uczony, 
znakomity pisarz, szerokiej miary społecznik, wybitny 
mąż stanu, gorący miłośnik i dobroczyńca ludu, wytra­
wny nauczyciel i wychowawca, przenikliwy polityk, 
kj yształowego cha aikteru i niezmordowanej pracy czło­
wiek, który naczelne Wskazanie chrześcijaństwa, czyn­
nej miłości bliźniego i poświęcenia się dJa drogich uwa­
żał za tTeść i zadanie swego życia, a nareszcie najlepszy 
syn Ojczyzny, jedno z najszlachetniejszych i najgoręt­
szych serc, jakie kiedykolwiek naród posiadał. Szla­
chetne idee, zacne myśli i wielkie brzemienne w skut­
kach czyny tych przodujących narodowi mężów — nie 
Padały na nieurodzajiią glebę. Owszem zbożne ziarna 
rzucane przez nich, zaMełkowały i zrodziły z czasem 
wielki czyn — Zmartwychwstanie Polski..

Obchodząc w  tym roku setną rocznicę zgonu St. 
Staszica, wdzięczna Ojczyzna, składając hołd wieko­
pomnym jego zasługom ze szlachetna duma, ale świa­
doma przytem swoich zadań, rzucić mogła w twarz 
''Togom Polski pamiętne jego słowa: „Paść może naród 
Yiielki — zniszczeć łydko nikczemny14.

Syn mieszczanina z P iły  w Wielkopolsee urodził 
się St. Staszic r 1755, Biografowie z nac-iskiern podkre­
ślają jego skromno, niskie pochodzenie: a czynią to dla 
tego, aby terr bardziej podkreślić i uwypuklić różnicę 
pomiędzy jego skromne,m choć zacnem pochodzeniem

a wysokłemi i wyKtnemi stanowiskami i dostojeó-

1 stwami, jakiit z czasem zajął w kraje, ą do których do­
szedł jedynie swojemi osobistemi zasługami, zaonami i 
wiieJMemi czynami i głęboką wiedzą. I naprawdę wiel­
kim musiał być duch Staszica, wielkie i Ifceczywiste za­
sługi jego — istotnie gruntowna wiedza, skoro zdołały 
one przełamać wiekowe przesądy — i otworzyć przed 
nim tak zazdrośnie strzeżoną przez stara szlachecki 
drogę do najwyższych godności i zaszczytów. Po bar­
dzo chlubiłem ukończeniu szkoły krajowej zwiedził unlr 
wursytety zagraniczne w  Lipsku, Getyndze i Paryżu. 
W ród! do kraju z bogatym zaso-berr, wiedzy i gorącem 
pragnieniem służeń10 Ojczyźnie. Wracał pełen nadziei 
i otuchy, że nabyta wiedza, wyższe gruntowne w y­
kształcenie i znajomość urządzeń społecznych Zagrani­
cą pozwolą mu pożytkiem pracować nad podniesie­
niem Ojczyzny, która chyliła się do upadku. Stanął 
bowiem Staszic na ziemi polskiej w jednej z najsmutniej 
szych chwil w dziejach Polski: Sejm pod laską zdraj­
cy Ponińskiego ratyfikował pod groźbą bagnetów 
moskiewskich,: pomimo bohatersMch protestów Rejtana 
i Korsaka ukłaciy. z Rosją i Prusami, postanawiające 
pierwszy rozbiór Polski.

Niestety zawiódł się Staszic w swoich n ufaiejadi, 
zamiast przychylnego, jak się spodziewał przyjęda, do­
znał obojętności ze strony rodaków i szczere ched Jego 
służenia Ojczyźnie zostały odrzucone. Jako dia nie- 
szlachcica nie było dla niego- miejses w służbie Oj­
czyźnie.

Duszę Staszica musnęły podmuchy, A. żałości i buntu 
wobec krzyczących niesprawiedlwrości iistroju społecz­
nego. Świadczy nam o tem jego opis własnego żyda, 
— ale świadczy on ppwnież o  tem, do jakiego stopnia 
umiaf się on uchronić od tych nizinnych oparów, zatru­
wających rozum i wolę. Nie osobista zawiść, ale gorą­
ca chęć służenia owemu społeczeństwu stała się moto­
rem twórczym jego żyda. Jako mieszczianin, ywzufy z 
praw politycznych, musiał być Staszic meprzyjaciełeim 
tych form żyda społecznego, jakie trzeważały w  ów­

czesnych ustrojach państw europejskich. Był więc 
republikaninem, z pochodzenia, z uczuć z aspiracji i z 
wychowania. Ale ten ideał był zwyciężony innym. 
Staszic był PołaMem, a uczuciem górującem, pierwszą 
namiętnością jego duszy i ideałem, którego urzeczywist- 
nieiiie stało na pierwszem miejscu, była Polska i jej ra- • 
tunek.

Dlatego rozgoryczenia i żalu nie zwródł przedw 
Ojczyźnie, przeciwnie zawsze jednakowo krajowi od­
dany, zaczął Staszic spokojnie poświęcać się badaniom 
3 iaa tem „co było źiódłeu tyłu ndesprawiedhwośd w 
■rządach i ludziach i pracować nad wykorzenieniem prze 
sądów i praw przestarzałych, i zgubę krajowi niosą­
cych. Energiczny, oracowity i zdrowo zapatrująca się 
na świat i żyde Staszic prędko się otrząsnął z przygnę­
bienia — i ze zwykłą sobie gorliwością i sumiennością 
poświęcał się w doiiiu kanclerza Zamojskiego oraz w 
akademji zamojskiej pracy nauczycielskiej i wy!dhowaw- 
czej, w której wytrwał lat 20.

W  tym czasie Staszic, aby spełnić gorące zyczonic 
swej zgasłej, ukochanej metki i dotrzymać swego zo­
bowiązania z lat młodzieńczych przyjął w r. 1781 świę­
cenia kapłańskie, Śledząc rozumnem oMem rozwój sto­
sunków w Ojczyźnie i widząc cora-z bardzie, zapada­
jącą się w przepaść nawę Rzeczypospolitej postanowi? 
Staszic przystąpić z dziełem, mająeem na celu ratowa­
nia ginącej Ojczyzny. W  roku 1785 okazuje się praca 
jego p 1. ,Uwagi nad żvciem Janf Zamojskiego44. Tu 
w tem dziele wykazu Staszic w  pelnum świetle głębo­
ka swą wiedzę, rozum do.ii za lego statysty i wielki pa­
triotyzm. Treść jego obraca się około naprawy coraz 
bardziej rozstrajająoego się organizmu państwowego w 
r ’olsce. Z wielką przenikliwością wskazywał Staszic 
na sposoby naprawy f drogi, nrowadzące do uniknięcia 
katastrofy, wymownemi przykładami i światłemi rada­
mi starą się skierować społeczeństwo na drogę koniecz­
nych reform.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Bilans Pomorza.
Kei«at w o je w o d y  dr. W a ch o w ia k a .

Podczas kotderencji. prasowej, jaka. miała m iejs-e w  
tych dniach w  Grudziądzu, z  okazji święta prasy po­
morskiej, p. w o jew . W achow iak m iał d łuższy referat 
sprawo idawczy z  działalności w ładz w  r. uh. i zasad.-, 
niczych postulatów Pomorza, k tóry w  streszczeniu po­
niżej zam ieszkam y, (przyo red-)

Niezmiernie rad jestem, że  za inicjatywa Syna. Dzienm- 
I ta i iy  Pomorskich mogłem Panów  zaprosić na konferencję

dzisiejsza ' ' i ,
\  Panow ie wiedza, że od początku urzędowania meso. Kła­

dłem szczegćm y nacisk na poprawne i d  bre sjosunki z  p^asą, 
y ó r e  w  swej całości y-zerśeż jest w yrażem  opinii publicznej. 

Jeżeli szeiow ie administracji politycznej wszędAe ntoszs 
1 mieć kontakt z prasą, —  to  u nas na Pomorzu k mtalct ten 

ze  względu na stosunki polityczne i dominujące znaczenie te ­
go wojew ództw a dis państwowości polskiej —  ozczególnie 

musi być ścisły. ' . i
Chce Panom dać w  ogólnych, iw d aw  ogólnym, zasry-men 

w yniki działalności . Wojewód®tv. a Pomorsldego w  r. 1P?5.
Sw aw a najdrażliwszą roku u b ite g o , była sprawa Optan­

tów.
Rząd powstrzymał na Pomorzu wydalenie 5350 optantów 

II 1 III grapy- Cyfra, tą przeuTŻszyła 6000, jeżeli sic. weźm ie 
sw  rachubę tych optantów, II kategorii, którym  poby już da­
wniej przcaiuzono. Ciężkie położenie gospodarcze, jakie Kraj 
nasz przechodził w  roku 1925, "d jtja ło  się w  świetle sytu- 
acai politycznej szczególnie dotkliwie na Pc>nv,rzu. Gospodar­
ka w  rolnictwie, rzemiośle, przemyśle i handlu, oparta była 
na Pomorzu na kredycie. R zecz jasna, że zupema posucha 

• kredytowa, w  zuonuduich dzielnicach Polski tem . straszniej 
da wała sję w e  znaki. Do tego dochodź? • i ta okoliczność, że 
z kredytÓ A zagranicunycn Płynących na Pom orze korzystać 
mogła tylko część społeczeństwa pomorskiego i to obywatele 
narodowości niemieckiej. Gospodarczo rok 1925 ; z  tego 
względu szczególnie d a  Pomorza był ciężki, że .poprzedni 
rok 1924 by  rokiem klęski dla rolnictwa.

Naczelnym punktem programu mego w  r. 1925 pa P o ­
morzu, była opieka materialna i moralni ,  szczególnie nad 
powiatami północnymi, które jako bezpośredni dostęp P o l­
ski do morza. na szereg lat muszą być otaczane szczególniej­
szą opieką.

Nie dm ę i  nie n]ogę tw ierdzić, jakoby począwszy od 
przejęcia Pom orza zrobiono wszystko, co zrobić trzeba było. 
B y ły  błędy fatalne, które do dziś dają się w e  znaki. B yłby 
wszelako niesprawiedliwy sąd, k tóryby odm aw;ał rządow i 
w  latach ostatnich dobrej w oli i szazerych wysiłków . Do- 
Wudem, że Polska zaczyna rozumieć znaczenie Pomorzs to 
takt, że rozpoCiętu budową portu w Gdyni, Jest to robota- 
większa-, niż zdała patrzącym wydąwać-by. się mogło. -Jest 
to -robota., która dla; całej . przyszłości w ybrzeża i Pom orza 
ma decydujące znaczenie. Nie szczędziłem zabiegów, aby. 
prace zostały juknajbardzie przyspieszone. Folsicr wybudo­
wała kolej na Helu, na jaką zaborcy mimo stałych projektów- 
zdobyć Się nie m ogli.'; -Polami wymudowała linję kolejową. 

• kokoszki —  Gdynia. Polska buduje obecnie magistralę ko­
lejową, mającą łączyć ■ Śląs-k z w yorżezem : lirtję ■ Gdynia —  
Bydgoszcz. Prze ję ty  troską o rybaków zabiegałem u kompe.

, tentnyołi pp- M inistrów w  sprawach portu rybackiego, na 
k tóry wstawiono w budżet tegoroczny 200*000 złotych- O 
*em, co wyjednano za pośrednictwem w ojew ództw a w  spra­
w ie  ulg taryfowych, uzyskania ł akich materjałów pędnych 
dla rybaków w sprawie ulg podatkowych, dowiecie się Pa ­
nowie z sprawozdania W ydziału Przem ysłu i Handlu,

S łyszy się często narzekania, że w  dziedzinie robót pub­
licznych małe wi-dać ożywienie- Rzecz prosta, że konieczna 
reforma skarbową nie- sprzyja robotom inwestycyjnym. \le 
rzadko kto w ie, że rząd . w  roku 1925 na Pomorzu wydał około 
2  ) pół miliona złotych aa roboty publiczne ŻwyKłe nie mó­
w iąc o budowle portu i nowych llnjł kolejowych.

Nie każdy też wie. Iż na cele opieki społecznej na Po­
morzu w ydał rząd sumę 557.651.53 zł. idąc. z yomocą zakła­
dom krajowym : stowarzyszeniom, Magistratom, Komitetom 

. i wszelkiego rodzaju Zrzeszeniom opieki społecznej. Tytu­
łem opieki społecznej ,iad optantami polskiemi w racającym . z 
Niemiec, wydatKowano 154*320 złotj eh- W  dziedzinie zdro­
w ia  . publicznego są znaczne postępy, Pan Minister Spraw 
W ewnętrznych dla potrzeb w ybrzeża ustanowił osobny etat 
.lekarza. 7

W  dziedzii.ie “amOrządu praca pciotepuje normalnie. No­
we korporacje samorządowe wybrane w  ciągu roku 1925, 
mają przed sobą ogromne zadania. Pragnąłbym tutaj w yra ­
zić gorąca nadzieję, że koi poracje te pomne ogromnej od­
powiedzialności, jaka na nich ciąży, poświęca się przede- 
wszystkiem  zagadnieniom gospodarczym, boć to jest ich 2ło- 
wnem zadaniem. Pragnę przedewszystkiem. aby postawić 
iłasz samorząa na jaknajwyzszym poziomie W  tym celu 
wysyłam  i  tale mych delegatów na posiedzenia ciał samo­
rządowych, a ooiecilem takie, aby opracowano podręcznik 
popularny dla uży tku Sejmików i Rad Miejskich. Samo­
rząd tylko wtenczas spełni należycie swe zadanie, jeżeli bę­
dzie miał wszędzie ludzi wyrobionych, ludzi dobrej woli, 
postępujących ciągle naprzód, pracujących na zasadach pra­
worządności.

Chciałbym jeszcze podnieść działalność W ojew ództw a na 
poi" propagandy narodowej.

D trąz tej propagandy narodowej byłby niezupełny, gdy­
bym nie wspomniał o wspaniałym przeglądzie naszej pracy - 
jaki podziwialiśmy na wystaw ie w  Grudziądzu* Stwierdzam 
z teg " miejsca publicznie, że wystawa pomorska w  roku 1925 
urządzona była czynem wielkim i pierwszorzędnym, ża któ­
ry  należy się podzięka wszystkim, którzy mózgiem, sercem 
c zy  rękami przyczynili się do tęgo pięknego dzieła. W ystaw a 
Pomorska, które’ tyle pbświęciliśmy w  roku ubiegłym u* 
■wagi i pracy, była żyw ym  dowodem, że na Pomorzu byliśmy- 
iesteśmy —  będziemy.

Rzemiosło zorganizowało vvysta\yę w Wąbrzeźnie. By-

ła. to w ystaw a skromna, ale nad w yraz pożyteczna. W oje­
wództwo w  roku obecnym wystąpi z inicjatywa urządzenia 
podobnych w ystaw  w  innych rtiiastachPom orz?

Rok 1926 na Pomorzu winien być poświęcony propagan­
dzie wszystkich spraw pomorskich, a w ięc: portu, nowych 
I i i#  wolejowych, rozbudowie w ybrzeża , turystyce.

W  tym celu zamierza w  czasie najbliższym wystąpić 
z'planem  akcji na w zór organizacji Lancaskich, mających na 
celu popieranie ruchu przyjezdnych.

Ru er, narodowy i społeczny w  towarzystwach cieszył 
się gorącą opieka rządu. St^d też nadzwyczajny rozw ój 
różnyca placówek ‘narodowych, zw łaszcza w powiatach ka­
szubskich.

A  teraz kilka s?ów o  reformie administracji na Pomorzu.
Krótko po objęciu urzędowaniu przekonałem •• się, że 

Pom orze pod u zgk ćem  sam oin dow ym  jesit nie samowystar­
czalne. Stą-a narzekania na drogą administrację czynników 
samorządowych. Skarg1 te są słuszne. Muśzę jednał 
stw ieidzić, że  wina drogiej administracji instytucji samorzą- 
ćaw ych nie tkwi w  złej gospodarce tych instytucji. N ie chcę 
przez V  Powiedzieć, że w  dalach samorządowych nie mo- 
źna poczynić oszczędności muszę tylko stanąć w obronie tych 
Ihstyftićjt przeciw  niesłusznym zarzutom. i

Wspaniale postępująca "ozbudewa Gdyni wymacała 
gwałtownych kroków ku zmianie stosunków na wybrzeżu. 
Poniew aż kroki te poprzedzać musiały gruntowne studja, 
przeto sprawa się przewlekała. Obecnie sprawa jiniastc- 
wienia Gdyni została przepiowadzoaa przez w szystkie instan­
cje, które z m ocy prawa mają w  tych kwestjach głos decy­
dujący, następnie wyczerpującą opinja, przedłożoną Minister­
stwu Spraw W ewnętrznych celem wyjednania- uchwały Rady 
Ministrów. W  związku z tern, wyłonił?, się okoliczność .po­
większenia terytorium Gdyni, uarazis dro&a przyłączenia 
m iejscowośd Oksywia do powiatu yejherowsklego.

Aby egzystencję miasta oprzeć od początku na realnych 
podstawach gwarantujących normalny .rozrost Gdyni w  roz­
miarach dla Państwa potrzeb,iyd . spowodowałem Gdynię do 
powzięcia stosownych uchwal w  przedmiocie przyznania 
gminie kredytów  państwowych na te potrzeby, które po­
wstaną na skutek rozbudowy tejże miejscowości. P o  zebra 
mu niezbędnych materiałów uzasadniłem ich celowości i 
przedstawiłem Ministerstwu Spraw. W ew nętizyoh  koniecz­

ność przyznania kredytów, prosząc o poczynienie dalszych w 
tym kierunku kroków. Sprawa oczekuje przychylnej decyzji 
p. Ministra Skarbu.

Zbadawszy osobiście w  roku ubiegłym stosunki w  po 
w iecie .chojnickim, przyszedłem pow iatow i z  daleko idącą 
pomocą. I

W . sprawach reform amn-inistracyjnych pracują obetnie 
Ołtręgowe Komisje Oszczędnościowe. Jako przewodniczący 
komisji pomorskiej muszę stwierdzić, że  prącą- oszczędnościo­
w a postępuje nadzwyczaj intensywnie, mimo, że sr n iezw ysle 
trudne i skomplikowane- Dnia i : kwietnia br. komisje ukoń- 
czą swą mozolną pracę. Dotychczasowy stan prac wykazał 
niezbicie, ż t  w e wszystkich praw ie dziedzinach administracji 
może zrobić znaczne oszczędności.

Ze w zględów  oszczęclnoścouych poddam też redukcji 
Ludżet samorządów. Redukcje —  oczywistą, gruntownie ob­
myślane i nie szablonowe wynosić będą przeciętnie 20 —  30 
proc. tudżeiu zeszłorocznego.

Niema na- to rady, jeżeli chcemy uzdrowić Skarb Państwa,

Dobiegam do końca. W iem , że  szkic, jaki Panom dałem 
jest pobieżny, musi nim być z  natury rzeczy. Jeżeli zdecy­
dowałem  się szkic ten pouać Panom dc wiadomości, to po­
wodowany serdeczną troską, aby społeczeństwo tak skłon­
ne w  tyrch czasach do przesadnego krytycyzmu wiedziało, 
że  rząd mimo ogromnych trudności, -w jakich buduje państwo, 
czyni wiele, a dokona n iew ątp liw ie . jeszcze wjećej, . jeżeli 
wszystKie czynniki powołaj,e do współdziałania zwracać bę­
dą uwagę życzliw ą  na to, co zrobić jeszcze należy Jeżeb 
idzie o  administrację, to Panowie n.og? być irzekonam —  
że  czyni ona, co w  ludzkiej le ży  mocy.

Piękne zadanie ma prasa notnorska- Jest ona codzienną 
Strawą duchową omywaTełi. Stąd jej potężny wpływ; na u- 
m ysły.

. Prasa w  ustroju demokraiycznem, jako głos opWji pu­
blicznej ma p iaw o kry iyk i. Jeżeli krytyka władz, wszędzie 
winna być obiektywną, rzeczową i sprawiedliwą te .odnosi 
się to w  mierze podwójnej do Pomorza, Pomorze .—  w  tem 
śą w szyscy zgodni jest^ najdelikatniejszym teienem poli­
tycznym ; wszystkich ziem polskicn. Stąd wynika, że u nas 
więcej, niż gdziekolwiek obowiązuje umiau polityczny.

Stanowisko przedstawiciela rządu,.jakim  jest wojew oda 
-—..na Pomorzu nie jest usłane na różach. Pełniąc według sił 
mój u rząd ; jaKo pierwszy strażnik morza polskiego proszę 
Panów o pomoc, a gdzit potrzeba i o dobrą rade. Proszę 
wszystkich, Bo jako wojewoda nie służę i nigdy służyć nie 
będę takim lub innym politycznym zapatrywaniom partyj­
nym, służę tylko i w y j iczme spr.awie Pom orza —  bo to 
jest najważniejsza sprawa Polski.

Z  tej drogi nie zboczę —  jest to dla mnie sprawa s&* 
niienia

P r K e m y t w i I r t i iw o  im  w a r ó w  aB a^ raB iiic a iiiiy e li.
W®. „aawA, 9 2. (A. W .) Na skutek poufnych ,.,ul. Leszno. Po. dluższ/ub poszukiwaaiaęh znalosiono 

doniesień o rozwiniętym przemytuicłwie: towarów kjlkb wą^onow zągran“ zrivch IfflWsży, Wartości okoift 
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w y w ® % u  m n n ń ł s i k i ń r y
W ubiegłym miesiąca w, wiezione z Łudzi gotowych 

towarów włókienniczych w następujący eh ilościach: ba­
wełnianych białych —  H613 kg. na sumę 68 553,50 zł, 
bawełnianych kolor. 233,353 kg. na sumę 2.179,805.4:7 zł, 
towarów pół wełnianych —  9< 7 kg. na sunn? 5;00C zł, 
<owarów wełnianych — 15.425 kg. na sumą 193.344 zł. 
Ogóiem wywieziono w styczniu 246.298 kg. gotowych 
towarów włókienniczych. Zwrot cła za barwniki na 
podstawie 180 zaświaaczeń eksportowych wyniósł 50,318 
zł, Z pośród cyfr eksportu wykazuje, znaczny spadek

wywóz do Rosti na sumę 789.516 zł. Eksport towa­
rów włókienniczych do Rosji zajmował pierwsze miejsce, 
wynosząc niejednokrotnie 40 -  o0% ca ego eksportu. 
Obecnie zajęła Rosji, drugie miejsce, a na p erwszem 
znalazł się wywóz do Ruinunji, bo prawie ta  stmę 
ouoło i  miljona złotych. Na trzeć,m miejscu w ekspor­
cie znajda je się Południowi Ameryka —  337.967 zł. 
Dalei idą koIejncCb ny, Turcja, Anglia, Łotwa i Gdańsk 
131.287 zł. Ogółem eksport łódzkich towarów włókien­
niczych w styczniu wy-aził aię liczbą 2 57?,972 zł.

Zacaękbwcy cukrowi pocięgnięc, zesraną tfa o^ow.edz amości sądowej.
„ K u r je r  C zevw ony ‘ donosi:
Aczkolwiek cukrownicy cieszą się wysobiem popar­

ciem ministerstwa skarbu, rolr ci w« oraz przemysłu 
i handlu, oddzia* walaj z lichwą w Komis. Rządu pod­
jął obronę publiczności przed lichwiarskim wyzysRiem 
baronów cukrowych.

Fuokojonarju sze  te g o  urzędu otrzym ali p o lecen ie  
n ieuznaw an ia  os ta tu ie i podw yżk i cukru i  sp isyw an ia

.protekółów karnych za pobieranie ceny podwyższonej.

Fmiewaz dekret o podwyżce zapadł w Poznania, 
na posiedzeniu Rady naczelne) Związku cukrownictwa 
polskiego, ministe-stwo spraw wewnętrziiych. poleciło 
telegraficznie wojewodzie poznańskiemu, p. .Bniuskiemn, 
pociągnąć zamachowców cuarowych do odpowiedzialności 
sądowej.

wJa ea ŁifMil j  ni c  i? €i.|t o lu
Palenie nienaiającycb się do fabrykacji reszteK ma-. ne w t. zw. papusze. Odpadki te również w pewnych 

terjałów fabrykacyjnych odbywa się w więkrzych fabry I stałycn omresach są palone.
kach co kilką miesięcy. W pierwszej lipj/ nieużytki te Wreszcie przy likwidacji fabryk prywatnych, gdy
noebodzą z konfiskowanych ua gran icy przez urzędy ce l­
ne ty ton i, k tóre pr ez d ługi n ieraz os res , potrzeony do 
przeprowadzenia, dochodzeń i  os ta teczn ego  Orzeczenia 
konfiskaty p ozos ta ją  na kom orze ce ln e i, późn iej zaś w 
w iększych  partiach  odsyłane są  do fa b n k . W  faoryce  
ty toń  nadaiący s ię  do użytku zos ta ie  u ży iy  do fab rykac ji, 
pewna jedn ak  część przychodzi już w  stan ie  zepsutym
i nada je  się ty lko  do spa len ia , podobnie, jak  pochodzą­
ce z kon fiskat części opakow an ia , gilz\r itp .

P oza iem  z  p a r lj i  ty ton i, zakupyw anych  p rzez M o­
nopol n a leżą  do odpadków  t. zw. zw ią zk i, t. j. łyko  i
k£ wałeczk i sznurów , k tórym i liś c ,e  ty ton iow e  są zw iąza-

Monopol obejmował od &,ch v.szyst&ie nieprzerobione 
leszcze zapasv surowca, pewna częśc tych żaoasót' już 
w chwili przeipcia byta niezdatna do użytku, tak, że po 
wysortowauiu nadawała się tylko do zniszczema.

Z tego też powodu fabryka Poznań-Jeżyca (daw;na 
„Patria“ )f będąca stacją centralną dla oab.erania nie­
użytków od wszystkich fabryk w; Wielkopcisbe i na Po­
morzu, cc kwartał przystępuję do ióh nis/czerwa* Ilośó 
materiału, spalonego w ten s^osó1, ostatnim razem (w 
styczniu r. b.), a skladatącego się z wszystkich wvmie- 
niouych 3 rodzajów nieużytków wynosiła wszystkiego 
520 kg.

liMfenie cen i pndni^aefife pf%c zarobkowych
" w

Z  tapra wozdama za rok 1925 wynika, że w  okresie tym 
zostały w  Am eryce efektywnie podniesione płace zarobkowe, 
zaś ceny zostały obniżone. Podczas gdy do roku sprawozdaw­
czego wskaźnik cen hurtowych trzymał się na poziomie 
225— 235 (przyjmując cyfrę '00 jako wskaźnik 1913 r ,' To 
w, roku 1925 .wskaźnik ten wyuosił zaledwie 157. W  ten spo­

sób dzięki stłumieniu spekulacji i znacznym postępom w or­
ganizacji pracy, dolar amerykański posiada więl.szą siłę na­
bywczą, a pracownik zarabia więcej Kwitnąc, stan gospo­
darczy Ameryki (Stany Zjeunorzone Am. Północnej) pozwo­
lił również udzielać znacznej pomocy Europie.-

i
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Tajemniee spiritus«wt»*
W  ostań im czasie narobił w iele w rza w y  w  kojnisji sej­

m ow ej i poza komisja sejmowa stosunek byłych zakładów 
Winkelhausena w  Starogardzie do państwowego monopolu 
spirytusowego. _

Jak wiadomo, obecny generalny dyjjektor monopolu spi­
rytusowego, p. PodkomoTski. byt przed przejęciem zatcładów 
Winkdhausona przez .rząd dyrektorem  tychże prywatnych 
zakładów.

Jakiem i drogami, npmmaęja ta nastąpiła, bliżej nie, w iemy. 
A le może poza rządeni gnóglby tę sprawę wyjaśnić p. senator 
Janta-Połczyński —  jeżeli słę nie m ylim y —  Prezes Rady 
Nadzorczej Tow, Akc. Wlnkelhausen. które umiało tak dzia­
łać, że  w  Polsce uchodziło za poislUe. a w  Niemczech za 
„D ie Deutsche Murke“ .

N ie chcemy opowiadać względnie powtarzać niesamo­
w itych wieści o fantastycznych samach, które ponad M o tną 
wartość zarobiły zakłady Winkelhausena, a słono przepłaci! 
rząd,

*

Jak wiadomo, fabryka w ody kolońskiej „Angelus" jest je­
dnym ze zakładów, utworzonym przez Tow . Akc- W inkel- 
bansen.

O mej to toruński korespondent krakowskiego ,R ur jera 
(lustr." donosi, t e  mimo wielkiej stagnacji w  przemyśle, nie­

słychanie się rozwija fabryka w ody kolońsklej „AngeluS".
W ożono do niej w  grudniu spirytus bez przerw y dńiem i 

nocą, a na calem Pomorzu zaczęto m ówić o  wielkich zamia­
rach eksportowych „A n ge lu sa“ , który podobno w  końcu uh- 
roku zakupił około 100 tysięcy litrów spirytusu w, mono­
polu spirytusowym.

Tymczasem nadszedł 1926 r. i w  ciągu jednej nocy spi­
rytus dla celów  perfumeryjnych podskoczył o 2 zł. na litrze, 
tj. na 4 zł., a równocześnie Sejm zainteresował się gospo­
darką monopolu spirytusowego.

W  styczniu w ięc okazało się, że  ,,Angelus“  zaczyna spi­
rytus w  formie kolońskiej eksportować ze Starogardu do 
W arszaw y ■

Z jaw ili się na rynku warszawstóm liczni agenci, któ­
rzy  proponowali wodę kołońską po nader niskiej cenie 5 zł. 
za litr franko W arszawa, zgadzając się nawet na 3-miesiecz- 
ny k redyt

Naturalnie, jeżeli „Angelus'1 kupił spirytus po 2 zł. a 
teraz chce gq Sprzedać po 5 zł-, to zarobek 150 procent przy 
kredycie 3-miesięcznym jest wcale nie złym  zyskiem w  dzi­
siejszych czasach —  kończy swe uwagi „Kurj. Dustr.“ . któ­
rym nie można odm ówić słuszności.

O zalesiania nieużytków w woj. pumarahlem
Grudziądz, 9 lutego.

1961,25 ha ziemi leżącej odłogiem posiada nasze woje­
w ództw o. Pow ia t chojnicki ma 588 ba., powiat kości er ski
  540 ha. Narazie projektowane jest coroczne zalesienie
100 ha, po 20 w ięc latach nieużytki w  calem W ojew ództw ie  
b yłyby  zalesione.

Koszta założenia 0J5 ha. szkółki sosnowej .i innych ga­

tunków wyniosą 3367,30 zł. —  Koszta założenia szkółki w i­
klinowej 0,5 ha. —  1232,60 zł.

Ewentualne koszta na dozorcę przy szkółkach po 100 zł. 
miesięcznie —  rocznie 1200 złotych.

Razem : 2 szkółki 4599,90 zł., dozorcą 1200 zł. 3= 5799,90 
złotych.

W  roku 1926 projektowane jest zalesienie w  pow. Choj­
nickim i kościerskim oo 50 !ia w  powiecie.

m m em am m m m m a

Powrót iBisji sowieckiej n  Warszawy.
P o  powrocie z  Lublina, Krakowa. Katow ic i Lodzi do 

W arszaw y, dzł$ misja handlowa sowiecka, która przybyła 
na otwarcie Izby Handlowej polskiej i S- S. S. R., —  zw ie ■ 
dziła fabrykę „Ursus“  w  W arszaw ie i Czechowichach. W y - 
rioczoe tow arzyszy li przedstawiciele władz, sfer gospodar­
czych i Izby. Pq obejrzeniu zabudowań fabrycznych od- 
oy lo  się przyjęcie, wydane przez zarząd fabryki „Ursus". 
Podczas przyjęcia przemawiali: poseł W ierzbicki, poseł so­
wiecki W ojkow , przedstawiciele misji Matrosów i Maiyszew, 
wiceminister Uoleżal 1 inni. W e  wszystkich przemówie­
niach brzmiała nuta zrozumienia nletylko wspólnych intere­
sów  gospodarczych i handlowych, jakie łączą oba kraje, ale 
ij chęć pokojowego współżycia i współpracy.

Kalendarz konferencji władz i przedstawicieli 
irjanizacyi patpodarczjch.

W  M i l  5 go. lutego br. w  Departamencie Lraeraysiowym 
Ministerstwa Przeuiystu i Handlu odbyło się posiedioiile 
przedstawicieli organizacji gospodarczych, nie wchodzących 
w  skład Rady Traktatowej, w  celu zaznajomienia tych orga­
nizacji z programem i techniką -prac przygotowawczych do 
rokowań celnych w. związku z traktatóweml pertraktacjami 
z  N iemcami

P o  przygotowaniu m ateriałów prafez odnośne organizacje 
gospodarcze odbędzie się w  Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu szereg wspólnych konferencji czynników rządowymi z 
przedstawicielami zainteresowanych organizacji w  porządku-
nastepującym: i

w  miesiąca lutym:
18 —• przemysł spożyw czy i rolny;
19 —  przemysł w yrobów  drzewnych; ,
20 —  przemysł cementowa i ceramiczny:
22 —  przemysł garbarski, obuwniczy i szczotkarski
2 3  —  przemysł szklany;
24 —  przemysł pap:ern iczy; i
25 i 26 przemysł chemiczny;
27 oraz 1 i 2 marca przemysł hutniczy, m etalowy i maszynowy,
3 _  przemysł włókienniczy;
4 _  przemysł galanteryjny;
5 j 6 przemysł konfekcyjny.

Organizacje gospodarcze, których przedstawiciele nie 
byli obecni na Posiedzeniu, otrzymają piśmiennie nrosTam kon­
ferencji i niezbędne materiały.

H seria dolariwli.
1 lutego Bank Polski ł jego Oddziały, Pocztow a Kasa 

Oszczędności i Bank Gospodarstwa Krajowego rozpoczynają 
sprzedaż obligacji II serji prem iowej pożyczki dolarowej. Se- 
rja II popularnej ,,dolarówki“  wypuszczona jest również do 
sumy 5,000-000 dolarów, ale z terminem płatności pięciolet­
nim Ł j. do dnia 1 lutego 1931 r.

Warunki emisji serji II są daleko korzystniejsze od w a­
runków, na jakich była wypuszczona serja I- „dołarówki“ , 
zdyż dość premji wylosowanych została powiększona do łą­
cznej sumy 250,000 dolarów rocznie. Losowania premij będą 
się odbywały co dw a miesiące, a nie co kwartał, jak w  serji 
J. Ilość drobniejszych wygranych od 100 do 3.000 dolarów 
została znacznie powiększona. Największa premia będzie w y ­
nosiła jak poprzednio 40 000 dolarów  i  będzie losowana dwa 
razy do roku-

State oprocentowanie serii II zostało ustalone rówttież, 
jak przy obligacjach serji I, w  wysokości 5 proc. rocznie.

Sprzedaż obligacji serii II będzie się odbywała za waluty 
z a g ra ń  :czne lub za złote według kursu, ustalonego rozporzą­
dzeniem Ministra Skarbu. Posiadacze. obligacji serji I. będą 
je  mogli wymieniać na obligacje serji 0  po odcięciu kuponu 
płatnego 1 marca, zaczerni'w  ciągu miesiąca będą korzystali 
z podwójnego oprocentowania

Obligacje serii i i  ,,dolarówki“  w  terminie ich płatności, 
oraz wygrane pretrijc wypłacone będą w  efektywnych do­
larach. Przedterminowy wykup ob lgacji na żądauie ich po­
siadaczy bedzie dokonany w  złotych, według kursu ustalonego 
rozporządzeniem Ministra Skarbu.

Obligacje II. serii mają wszelkie prawa papierów, posia­
dających bezpieczeństwo popularne.

Jednem słowem obligacje serji II „do!arówki“  są najpew­
n iejszą ,! najkorzystniejszą lokatą osżęzędności, co niewątpli­
wie należycie oceni publiczność.

Sprawy podatkowe.
— JAKIE PODATKI PŁACIĆ BĘDZIEMY W  LU­

TYM ? M-suwo Skarbu przypomina płatnikom, że w mie­
siącu lutym rb. przypadają do zapłaty następujące waż­
niejsze podatki bezpośrednie:

1. Od I do 28-go podatek od nieruchomości miej 
sMch ł niektórych wiejskich za IV kwartał r. 1925.

2. Od I do 28 państwowy podatek od lokali i pla­
ców za I, kwartał 1926 r.

3. Do 15-go miesięczne wpłaty państwowego po­
datku przemysłowego od obrotu, osiągniętego w po­
przednim miesiącu przez przedsiębiorstwa handlowe I 
i II kategorii i przemysłowe T ~ V  kategorii, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz przedsiębioi siwa 
sprawozdawcze.

4. Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — w ciągu 
7-miu dni, licząc od dnia dokonania potrącenia podatku.

5. Od 1 do 15 — %  część różnicy między trzema 
detimtywnemi ratami podatku majątkowego, a wpłatami 
uskutecznioiiemi w fc/rmie zaliczek i prowizorycznych 
rat przez właścicieli domów, którzy korzystali z przy­
znanego im W swoint czasie, odroczenia podatku do dn. 
1 stycznia 1926 r. Oprócz tego, winny być uiszczone 
w lutym należności, które nie zostały dotychczas wpła­
cone na podstawie nakazów płatniczych.

Nadto płatne sa podatki, na które "tetnfcy otrzyma- 
M nakazy płatniom r terminem niaimoiśd w m lutym br.

—  ZMNIEJSZENIE C IĘŻARÓ W  PO D A TK O W YC H  W  
GDAŃSKU. Sejm gdański uchwalił znieść podatek od otwar­
cia przedsiębiorstw z ważnością od 1 stycznia br. Rozporzą­
dzenie wykonawcze Jnż się ukazało- Jest to objawem dążeń 
ster urzędowych do zmniejszenia ciężarów  podatkowych. Ja­
kie spoczywają na barkach  sfer handlowo-przemysłowych,

—  O N IŻSZY W Y M IA R  PO D ATK U  PRZEM YSŁO W EG O . 
Centralny Związek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 
i Finansów wystąpił do w ładz rządowych o obniżenie po­
datku przem ysłowego ha szereg artvkułów objętych lista 
złożona przez Związek- Lista ta jest rozszerzeniem listy 
towarów, któro już ulgę podatkową otrzymały. W  memor­
iale swym  w in ien ion y  żw ą zek  wysuwa również propozycję, 
by  Minister Skarbu w  porozumieniu z Ministrem Przemysłu 
I Handlu otrzym ał prawo rozszerzać jeszcze zatwierdzoną 
listę tow arów  o niższej stawce podatkowej.

Sprawy rzemieślnicze.
—  N O W Y ZAM ACH  NA OBUW IE. Zgodnie z ustawa o 

zabezpieczeniu podaży artykułów pierwszej potrzeby, ceny 
obuwia miały być określane i kontrolowane przez komisję 
ekspertów. Cech szewców  sprzeciwił się temu i w  piśmie do 
ministerstwa spraw wewnętrznych protestuje przeciwko w y ­
znaczaniu cen maksymalnych na obuwie lakierowane, gemzo- 
we, cielęce, zamszowe i robione na zamówienie — wszelkich 
gatunkówM Najzabawniejsze jest to, że szew cy obiecują sprze­
dawać obuwie po niższych cenach. , .  byle  tylko nikt nie 
sprawdzał ich kalkulacji i z y sków.

Kranika gospodarcza.
—  O 10-cio GODZINNY DZIEŃ P R A C Y  W  PRZEM YŚLE  

W ŁÓ KIENN ICZYM . Ze względu na kryzys w  przemyśle w łó­
kienniczym, zorganizowani w  związek centralny przemysłow­
cy wskazali jako Jedyne środki naprawy sytuacji, ndzielenle

przem ysłowi włókienniczemu dostaw rządowych, względ­
nie takich zamówień, któreby gwarantowały sprzedaż pro­
dukcji w  wysokości 25 proc, do 30 proc., oraz wprowadzenie 
10-godzinnego dnia pracy przy skasowaniu urlopów i złago­
dzeniu dla przemysłu innych świadczeń socjalnych-

— W S P Ó Ł PR A C A  G O SPO D ARCZA M IĘDZY PO LSKA 
A CZECHOSŁOW ACJA. Przed  kilku dniami odbył się w  Ka­
towicach zjazd polskich oraz czeako-słowaddch tet handlo­

w ych i naczelnych organizacyj gospodarczych b. Królestwa 
Polskiego, jak Stowarzyszenie Kupców Polskich, oraz centrali 
zw iązków  kupieckich, poświęcony sprawię porozumienia ! 
zbliżenia ekonomicznego Polski i Cbechosłowacii. Uchwalone 
m iedzy innerni utw orzyć przy polskich i czesko-słowackich or­
ganizacjach gospodarczych specjalne w ydzia ły  dla ułatwienia 
wzajemnych stosunków, udzielania pomocy rozjemczej przy 
sporach handlowych, stałego informowania o wzajemnych za­
rządzeniach gospodarczych i zmianach ustawodawczych, 
współdziałania przy urządzaniu targów  i wystaw, wydawania 
organu informacyjnego itp. W ażniejsze agendy prowadzone 
będą przez każdą ze stron przy centralach izb. mianowicie 
po stronie czesko-słowackiej, przy centrali Izb czesko- słowac­
kich w  Prądzie, po polskiej przy izbie, prowadzącej agendy 
Związku polskich izb handlowych z współudziałem zrzeszeń 
gospoda, ezych. (A  W ).

— O WIĘKSZA KONTROLĘ PKZY WYROBIE ZAPAŁEK 
Monopol Zapałczany, jak w ogóle wszystkie monopole państwo­
we, nie odznacza się zbytnią dobrocią I starannością wyrobu. 
Zapałki przezeń wyrabiana mają jedynie dobre patyczki, na 
których końcu widać coś w  rodzaju siarki. P rzy  zapalaniu 
papierosa, zapałek takich trzeba użyć kilkanaście, a wówczas 
dopero zaołyśnie ogień. Należałoby roztoczyć większą kon­
trolę przy w yrob ie zapałek, które są drogie i liche. Ponadto 
ilość zapałek w  pudełkach jest nader zmienna.

— O CENĘ CEGŁY, W obec pogłosek, jakoby cena ce­
g ły  w  ostatnich czasach została podwyższona z 65 zł. na 95 
zł. Za 1000 sztuk loco cegielnia —  Związek Przem ysłowców  
w  Krakowie (Sekcja C eram czna) komunikuje nam, te  pogło. 
ski te sa nieprawdziwe, gdyż cena cegły  — mimo podrożenia 
materiałów technicznych, opału, i drożyzny kredytu, utrzy­
muje się dotychczas na poziomie 60 -65 zł. za 1000 sztuk ce­
g ieł loco cegielnia-

Chociaż z dniem 1 grudnia r. ub. podniesiono cło w w ozo­
w e od skór i w yrobów  skórzanych o 40 proc., to jednak — 
wskutek spadku złotego —  tow ary zagraniczne w  dalszym 
ciągu zalewają nasz rynek, podrywając Istnienie krajowych 
garbarni, gdyż podniesione cło zostało wyrównane przez ró­
żnicę kursową. Najw ięcej przywozim y skór z Austrii, np. 
w  listopadzie r. ub- na ogólną cyfrę 314.207 kg. boków I 
połówek, wwiezionych z zagranicy, przypada na Austrię 
231-509 kg. W  tymże czasie przywieziono ogółem 207.955 
kg. krupónów, z czego na Austrję przypada 165.330 kg Po. 
nieważ, jak z pow yższego wynika, Austrja posiada wprost 
monopol na w w óz skór do Polski, więc w  pewnycn kołach 
czechosłowackich panuje e tego powodu niezadowolenie. Na- 
szem zdaniem należałoby ograniczyć przywóz skór zagrani­
cznych bezwzględnie do takich gatunków, jakich w  kraju 
nie wyrabiam y względnie wyrabiam y w  niewystarczających 
flośGiach.

| —  DROŻYZNA M A SŁA  A  W ZR O ST  EKSPORv U. Ceny
i masła mają w  dalszym ciągu tendencję wybitnie zw yżkow ą, 
s Tłumaczy się to znacznym zapotrzebowaniem iNemiec, które 

skutkiem zamarznięcia Bałtyku cierpią na brak dowozn. Szcze» 
golnie z obszaru byłej dzielnicy pruskiej w yw ożone są dp 
Nienrec znaczne ilości masła, dowóz w ięc do W arszaw y jest 
niemal zupełnie wstrzymany.

- r  Z W Y ŻK A  CEŃ A  EKSPO RT JAJ. Ostatula dość 
znaczną zw yżka  cen na jaja, .wynosząca 20. zł. oz jednej 
skrzyni, spowodowana została częściowo eksportera wzmo­
żonym  do Czech, Anglji, a nawet Niemiec. Do Niemiec od­
byw a się eksport, mimo, że rząd niemiecki n a lo iy f cła łla jaja 
w  wysokości 25 marek (70 zł.) na jedną skrzynię. Według 
opinji fachowców, w  interesie konsumentów polskich należa­
łoby nałożenie choćby nieznacznego cła w yw ozow ego od jaj 
przez władze polskie.

Giełda towarowa.
S k ó r y  I g a r t n i k  L

G r u d z i ą d z ,  8. 2. Na rvnku skór w poszukiwaniu skóry 
cielęce, przy tendencji nieco zwyżkowe) (6—5.50 za sztukę) 
reszta cen bez zmiany, usposobienie spokojne.

1 o r n ń, 8. 2. Rzeżmcka Spółka Gospodarcza w Torunie 
notu e; skóry w o low e lekk e do 42 f. 70 gr za funt, —  w o ło­
w e średnie-, wagi 42 -55  f  62—65 gr za 1 f., cienkie' wagi od 
60 i. zwy> 65 er, skóry skopowe prinowełniste 70—76 gr. pół- 
wełniste 63 70 gr, bez wełny 56- 60 gr za funt suche sko­
powe 90— 95 gr, cielęce od 8 f. 6.60— 7.10 za szt, ponad 8 f. 
8 10— 9.10 za szt. skóry koń kie 14.50 *a szt. Kupcy zagra 
nicznj nic n e kupują, toteż gdy się zjaw, odbiorca zagranicz­
ny miejs owi kupcy snrzeda ą skóry nawet po niższe! cen ie 
od cen nabywców kra owych, co w pływ a w sposób bardzo 
osłabiający na tendencję skór.

N a s i o n a .
T o r  uń, 8. 2. płacono w ostatnich dn ach zł za 100 kg. 

Za koniczynę czerwoną 200—'240, biaią 201— 250, szw edtk f 
200—230, zóHą 50 $5, żółtą w  tuskach 25— 32, przelot 130— 
160, rajgras kra ow y 60—70, tymotkę 60— 70 seradelę 17— 19, 
w .k ę  latowa 18-22, w yczkę zimową 60— 65, peiuszkę 18— 2L 
groch Victoria 32—36, gorczyce 90-110, rzepak 55— 60, rzepik 
50—60, łubin n eb eski s e « n y  12-14, żółty siewny 14— 16, 
siemię lniane 50— 60, konopie 50— 60, mak niebieski 90—95, 
tatarkę 18—20, proso 24— 28 -

Z i e m i o p ł o d y .
G r u d z i ą d z ,  8. 2. Na rynku zbożowym, przy podaży 

wystarczającej za 100 kg loco magazyny Grudziądz płacono: 
żyto 1850—20, pszenica 3'.50— 32 50, pczm ień na kasze 19— 
20.50. na paszę 17— 18 50, orowarowy 21—23. ow ies 19.50—  
20.50 koniczyna żółt* 45 52, biała 16C—210. szwedzka 145— 
185, łnbiu żotty 1450— 16 50, niekieski 13.50— 16,50, seradela 
22— 23J50. Tendencja spokojna,

P  o z  n a n, 8, 2. Urz. not. Za |00. kg fr. st. załad. ładunki 
wagonowe, dostawa natyc miastowe. Żyto 18.25—20 25 psze­
nica 32- 34, jęczm ień zw yk ły  2C—21, brow. wyb. 21—23, 
ow ies 19 2 5 -  20 25, mąka żytnia 65°/o 32.73 -  33 75, 7CF, 31.25 
3 .25, pszenna 65% 52—55, ospa żytnia 13:25— 14.25, p5/enna 
15— 16, seradela 21—24, groch polny 2 8 -  29, Victot r 35 -39, 
jubin żółty 16— 18, n itb  eski 13—15, ołatki ziemn. 13^14, wy^ 
tłoki buracz. susz. 9— 10. Usposobienie spokojne:

B y d ł o  i m i ę s o .
G  r u d z i ą d z, 8. 2. Na rynku bydlęcym przv podaży 

zwiększonej, za 100 kg żywet w agi-płaco io : woły I kl. 70 zL  
II ki. 5 6 -6 i ,  Ul kl. 4 0 -  50 śwmie I ki. 150-155, II ki. 135- 
140, III ki. 120-122, owce I kl. 60-65, II kl. 40, III kl 35. cie­
lęce I kl 70, II kl 5 5 -  60 Ul kl. 40— 50. Tendencja nieco zniż­
kowa, zapotrzebowanie średnie.

Ostatni kurs dolara.
W arszawa, 9. 2. A W . godz. 10 rano. Dolar w  obrotach 

prywatnych 7,35 zł., w  obrotaoh m iedzy bankowych 7,30. 
i Teadeneia u*rzymana.
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Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, warek, 9 lutego 19ź6 r.

fC A L E N D A R Z : Wtorek 9-gu lutego Apoionji p. i m 
feroda 10-go Scholahsyki p. 
Wschód sLńca 7 30 zachód 17 0 
W_chód ksiezTca 5 64 zachód 14 4

- * *  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIą -
D/.U. jest otwarta: '

W  śródmieściu: w  muzeum (ulica L ipowa nr 28 I ptr,). 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt —  od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w  śiody i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Cheimidskien. Przedmieściu: w  kancelarii parafialnej 
{ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W  Matem Tyrpnle: w  kancelarii parafialnej w  niedziele 
I święta, po nabożeństwie.

*
— ** MUZEUM (ulica Lipow a tir. 28) jest utwarte w  środy 

1 soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
św ięta od godziny 11-ioj do 1-ej w  południe.

♦
' — * *  T E A T R  MIEJSKL W e  w torek po raz drugi dosko­

nała 3-aktowa operetka W altera Koili p. t- BŁĘKITNA KR1A7 
Udział biorą pp. Czerniawska, Leonowicz, Zarembina, Żolo- 
pińska oraz pp. Cybulski, Ilcew icz, Jejde, Rdzawicz, Zd-/'ło­
w iecki (reżyser operetki) i inni. Tańce i ewolucje układu 
kierownika baietu p W ierzo iddego . D yrysu je p. K a rd  Le­

wicki.
W  śroaę poraź siódmy i ostatni na w ięczom em  przedsta- 

wieniu świetna komedia w ioska p. t. T W A R Z  I M ASKA. —  
Ceny na to przedstawienie obniżyła dyrekcja na wszystkie 
miejsca o 50 procent.

W  czwartek w ielk i koncert Aleksandra M ichałowskiego, 
najznakomitszego wolskiego pianisty, z  współudziałem Ireny 
Ruszczycównej, słynnej recytatorki.

W  piątek premiera aktualnej komedii Józefa Raczkow ­
skiego p. t. P O L IT Y K A  I M IŁOŚĆ, w  wykonaniu całego ze- 
jpołu. Komedja ta jest obe cnie atrakcją teatrów  w  W a is o ­
w ie, Krakow ie i Poznaniu —  przyjmowana nader życzliw ie 
zarówno przez prasę jak 1 przez piiblLzność W ielce oryginal­
ny temat tej Komodji, zainteresuje niewątpliwie i m iejscowe 
.społeczeństwo* dla którego nowość ta będzie bezsprzecznie 
atrakcją. Dekoracje projektował art. malarz B. R y s le d i.

W  sobotę po raz drugi o godz. 8-ej wiucz P O L IT Y K A  I 
M IŁOŚĆ.

*
— * •  S T 4 N  POGODY* 'W ed ług  danych P . I. M .) jV 

dniu wczorajszym  panowała w  Polsce pogoda chmurna, mgli­
sta i z drobnem! op; dam), lecz +amperatura; spad— w  całym 
kraju i w ynosiła  — 10 stopni w  W iln ie, — 2 dopnie w  W ar­
szawie, 0 stopni w e  L w o w ie  i +  i  stop. w  Krakowie, Bar­
dzo mroźnie 1 pogodnie było  w  dniu wczorajszym  w  Fituanaji 
i  Estoruj oraz w  Rosji, za wyjątketr w yb rze ży  morza Czar­
nego. W  Finlandii temperatura przekraczała miejscami — 30, 
w  Rosji — 25 C. Natomiast zachodnia część Europy wraz 
z  Niemcami miała pogodę przeważnie chmurną i ciepią, a we 
Francji i Anglii padały deszcze p rzy  temperaturze w yższe j 
lub blskiej 10 stop. C.

W  Zakopanem mgła, temperatura nocą tylko w  górach 
— i  srtopn., nal" yzsza t  2 stopn.; pokrywa śnieżna trwa 
jeszcze.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w  W arsza­
w ie  plus 2, najniższa minus 2. P  p. p. w  dniu dzisiejszym: 
spadek temperatury na północnym wschodzie do silniejszych 
m rozów , ^miarkowanych lub słabych w  pozostałych częściach 
kraju —  wskutek nadciągania fali zimna, zachmurzenie prze­
ważnie duże, mglisto, miejscam1 drobny opad, potem wyoo- 
gadzame się, począwszy od północnego : wschodu: umiarko­
wane w iatry  północno wschodnie.

— ** PO SZU K IW AN IE  SPAD KO BIERCÓ W . Ministerstw o 
Spraw Zagranicznych na podstawie relacji. Konsulatu Gene- 
ralnego R. P. w  Chicago, podaje do wiadomości, że  dnia 29

Karnawał a biedne dzieci.
Grudziądz dnia 9. 2. 

Można rozmaicie zapatrywać się na kwestję, c zy  w  bie­
żącym  karnawale —  wobec depresj’ gospodarczej —  należało 
urządzać zaDuwy taneczne lub nie. Tym , którzy je przecie 
urządzali, przyśw iecała niewątpliwie myśl, że zaniechanie 
wszelkich zabaw pociągnęłoby za sobą jeszcze znaczniejszy u- 
padek życia kupieckiego. T o  ie ż  urządzano zabaw y przewa­
żnie pod hasłem: ,J>la bezrpbtnych“ .

Ze względu na cg), na jaki ma służyć, dochód, Komitet 
obywatelski pomocy dla głodnyci dzieci urządza w  sobotę 
dnia 13 om. B A l  w salach „T ivo lT ‘. Tu łączy się piękne 
z użytewznem. Piękne, bo Komitet postarał się o to, by w 
pięknie udekorowanych salach, przy 2 orkiestrach —  64 pp. i 
orkiestry p. Kaczmarka —  pląsy taneczn. w yborow ego  to­
warzystw-. odbyw ały się pod kierownictwem  doświadczonych 
tancerzy. Zaś cel sam przemawia za siebie. C ały  czysty 
dochód na śniadania dla głodnych dzieci

N ależy przypatrzeć się tej dzieciarni jak codziennie w

szkołach o godz. 9, w  znacznej części w drewniakach i po- 
szarganych strojach drepcąc, swym paniom nauczycielkom 
zawrze uczynnym, gdy chodzi o dobrą sprawę, podstawia sWe 
kubeczki i uśmiecha się do tej ciepłej kawy z mleczkiem i 2 
bułeczkami, b y  zrdfeumieć, że SDoieczeństwv  wielką ma za­
sługę, jeżeli popiera to zbożne dzieło. Toteż otrzymują te 
biedne dzieci na żądanie po dwakroć i trzykroć swe kubki, 
napełnione dymiącym napojem.

Wysyłanie zaproszeń na La! juz się rozpoczęło. Podpi­
sany Komitet balowy gorąco polecą zaproszonym gościom 
los głodnych dzieci.

Zr Kw ultet Obywatelski Pomocy dia głodnych dzied: 
Baranowska, Korwir-Piotrowska, Kruszonów a Ruchniewiczo- 
wa, Terbe-towa, dyr. dr. Bernecki, pułk. Dembiński, dyr. Do­
brzyński, radny Duday, przem. Hanczewski, wicepr* Krobski, 
red. Kruszewski, prezes Marchlewski, radny Maćkowski, adw. 

dr Pehr, kap. Osnoła, insp SowińPd.

I j a n U c J i  n r a c a c b  *  e i n i - i y & l i  w a h a j ą  b e z r o b o t n i

w Crrai^iądzn ?
Grudziądz, dnia 9. 2. 

W czora j w  godzinach popołudniowych rade: magistracki 
p. Stołowski, red. Sobociński i red Kruszewski, urządzili 
wspólny objazd samochodowy, celem obejrzenia prac ziem­
nych, w  kilku punktach naszego miasta-

Objazd rozpoczęto od obejrzenia regplacji stoKow naa W i­
słą, przy której pracuje kilkudziesięciu robotników, na dwie 
zmiuniy. Poczem  udano się do żw irow ni w  Małem Tarpnie, 
gdzie pi aca przy odkryciu kilkudziesięciu km. kwadratowych 
ziemi jest robotą obliczoną na szereg miesięcy. P rócz tego 
zwifediooo ic tb ty  przy ulicy Kalinkowej i Tuszewskiej Grobli, 
oraz na strzelnicy i placu boiskowym- ,

Ogółem zatrudnionych jest przy  ty  on pracach fz y s tu  
kilkudziesięciu robotników, po 5, względnie 7 godzin dziennie. 
W szyscy  bezrobotni, k tórzy nie „tizym uią rządowych zapo­
móg, otrzymali, prace przy robotach ziemnych. Są to prace 
naogóf dosyć ciężkie przy niekorzystnym; warunkach atmo­
sferycznych np. na stgkach przy Wiśle, gdzie mróz i wicher 
mocno daje się w e znaKl. przy tern ze względu na 5 godzinny

P*!

przew azrię dzief pracy zarobki są za  małe. Lepiej jednak 
mieć coś, niż nic.

Chodzi o przetrzymanie -zimy. Na wiosnę ruszy się p rze­
mysł, a w tedy  Magistrat będzie zy  ilniony od Obowiązku ur 
trzym ywania bezrobotnych. Tym czasem  należą się -w y ra zy  
uznania naszym ojco.n miasta, że  mysią o  tych najbiedniej­
szych, nie majrcych możności zarobienia na kawałek chleba.

Z prąc ziemnych, jaide Magistrat obecnie przeprowadzą, 
uważamy za najważniejsze z punktu widzenia kultu* y  i od­
rodzenia fizycznego, prace przy buaowie boiska i bieżn na pi? 
cu powystawowyru; z punktu widzcuir gospodarczego — 
prace przy żw irow ni w  Maien: Tarpnie.

Grudziądz -eżcli chce wejść pod każdym względem  do rzę ­
du większych miasi w  Polsce, musi także dbać o higjenę 
społeczną i rozwoj fizyczny jegy mieszkańców-

Ambicją ojców naszego grodu winna b yć  dążność-do u- 
irożliw ienia rozwoju sportów. Do tego są. konieczne puce 
połskowe, place do treningów lekkoatletycznych, bieżnie, pty. 
walnie itd-

maja 1918 r. pppełrił samobójstwo w  Chicago niejaki Marian 
Zakrzewski, pozrstaw iając spadek, w ynoszący około 2.000 
dolarów . Zmarły, który cnany był również w Chicago pod 
nazwiskiem Zafcrezewski, pracował 1 w zakładzie pogrzebo­
wymi Hurstna, 1818 Michigan A venue, Chicago, gdzie również 
mieszkał. W ed le aplikacji o  przyznanie obywatelstwa (De- 
claration ot intention) z dnia 15. 11. 191/, zm arły przybył do 
Ameryki z  Belgii w  r. 1904. B y ł on uież m aty, urodzi’  się 
w ib. zaborze ro~/i: Kim (Pussie-Poland) w  miejscowości, któ­
rej przekręcona nazwa z aktu [brzmi .Tpiezsnojnotowo” . Mi­
nisterstwo. Spraw Zagranicznych w zyw a  rpadkobieiców do 
nadesłania przy podaniu należycie ostemplowanenf wyciągu i  
m atrykuły rodziny zm arłego celem udowodnienia pokrewień­
stwa se Zmarłym, jak również prosi osoby, Idó iym  miejsce 
pobytu spadkobierców byłobym znane o  podanie go Minister­
stwu Spraw Zag-ai.icznydh W  podaniu należy się powołać 
na Nr. K. II. a 526/26.

- * *  1  PO W O D U  PRZESZKÓD natury technicznej .,0- 

gniste Strzały'* zamieścimy dopiero w  jutrzejszym numerze

— **  NOM 'NACJA- M inisterstwo Sprawiedliwości mia­
nowało dyrektora Domu Karnego w  Grudziądzu p. J M acie­
jewskiego, szanowanego i znanego z pracy społecznej, szcze­
gólnie sokolej —  naczelnikiem Zakładu Kamegu, pizesnwając 
p. M. do ki. VII.

— **  KO NCERT ALEKSAND RA M IC H AŁO W SKIEG O  I 
IP.FNY R U S ZC ZYC Ó W N Y  W  GRUDZIĄDZU. Jak l.y lo  do 
przewidzenia sama zapowiedź koncertu seniora pianistów pol­
skich, Aleksandra M ichałowskiego, w yw o ła ło  olbrzymie zain­
teresowania w  naszern mieście. W ielki, natchniony mistrz to­
nów. niezrównany interpretator Chopina, który grac będzie 
w  naszem mieście w  czwartek, dnia 11 lutego br. w  Teatrze 
Miejskim, wykona wyłącznie dzieła pryderyka Chopina, który

W interpretacji M ichałowskiego wyrasta do rozmiarów ty- 
tamcznyci, i smje się niezwykłem, nigdy nie zatomnianem 
przeżyciem. Współudział w  koncercie Michałowskiego przyj­
mie znakomita recytatorka, Irena Rnsżczycówna, która w y ­
powie sziereg najpiękniejszych arcydzieł naszej poezji, z  któ­
rych niektóre ilustrować będzie natchnioną muzyką Chopina 
mistrz Michałowski. N iezw yk ły  ten koncert winien stpć «lp  
dla miasta naszego najwyższą artystyczną atraiccjr 1 publi­
czność — ■ zw łaszcza zaś m łodzież szkolna- winna w ypełm t 
salę po brzegi, podobnie jak to było  przed dwoma tygodniami 
we Lw ow ie  i Krakowie, gdzi, koncert Aleksandra Michałow­
skiego stały się w ielką muzyczną manifestacją i zgromadzi*y 
dawno niewidziane tłumy a nadtc mnóstwo osób’ odeszło 
od Kasy bez bletów B ilety  po cenach najniższyct w kasiu 
Teatru Miejskiego-

, . *Ż;..NA ŚN IAD AN IA  D LA  GŁODNYCH D Z lE a , j£ tono
ostatak w  redakcji „Głosu Pom orskiego" nasięj.ując: daryir 
zaraiast wieńca na trumnę ś. p. Heleny Krencownej, personel 
techniczny .JDrukarni Pom orskiej" —  złożył 31 złotych. 
Czkmikowie zarządu Koła Przyjació ł H arcerzy —  3 złote (ze­
brane dor;-wczo podczas posiedzenia). P . W itt — 7,50 złotych.

• Grono nauczycielskie i azieci szkoły wyaziałowej —  75 
złotych.
Dalsze ofiary zamieścimy w  następnym nume'ze. P rzy  tej 
c_josobności zaznaczamy, że ody o w ęd z i i datki ognistych 
strzał należy adresować do redakcji „G łosu" na ręce red. 
Kunerta a wszelkie inne ofiary na głodne dzieci —  na ręce 
rćd. Kruszewskiego.

- - * *  SERDECZNE PO D ZIĘKO W AN IE  składamy Korpu­
sowi Oficerskiemu Centralnej Szkoły Kawalerii za złożenie 
za pośrednictwem W P . generała Kasprzyckiego 100 zł. na cele 
naszego Związku- f e y  -4 *1 S  ■ ,i

Zarząd 7w. Prac. Umysł. B^robp inych .

Z "teatru.

IfąkU n a  k rew -
Operetka w  3 aktach Waltera Koiło.

W  repertuarze operetkowym spotykamy w  tatach 
ostatnich często nazwisko kompozytora Waltera Koiło. 
Poniekąd wypar} on z niego swego wielkiego rywala. 
Lehara Franciszka, a to nie dia tego, aby jemu udało 
się ostatniego przewyższyć, lub jemu dorównać, lecz po 
prosoi z tej przyczyny, iż dziś mało jest takich, którzy- 
by nie znali takich „szlagierów" jak „Hrabia Luxem- 
burg", „Cygańska miłość", „Ewa", no i nieśmiertelną 
„Wesoła wdówka". Teatry robiły na nich świetnie ka­
sę przyszła teraz kolej na mniejszych króli operetko­
wych. a więc i u nas słyszeliśmy wczorti operetkę 
Waltera Kolio „Błękitna krew"; Nie, jesit to właściwie 
operetka, raczej wodewil, lecz uwagą tą nie zrobimy 
bynajmniej ujmy sztuce, ni przedsl awienm, gdyż główny 
jego cel został osiągnięty i tu newnie leży „gros" przy­
czyn, dla których oocreJta ta tak długo trzyma się. sta­
le na Afiszach teatralnych: publiczność bawiła się na 
niej doskonale. Podobnie jak w ..Dolly", przyczynili sJę 
do tego wykonawcy Leonowicz’, Czerniawska, Zarem­
bina, Żolopińska, Ilcewicz, Zdzitowski, Jejde, Rdzawicz 
i Cybulski. *

O zaletach p. Janiny L e o n o w i c z ,  jako okrasy 
operetki wspominaliśmy tu już niejednokrotnie; i tym 
razem nas nie zawiodła w roli Róży, córki hrabiów Men- 
tzendorfów, a soecjalme z roli córki naturalnej — pó­
źniejszej Wyporek wywiązała się doskonale; zewnętrz­
nie w stroju góraiskm rarzed.Kawiła się nader korzy­
stnie.

Sentę Haps — diedektywa w spódnicy grała p. Marja

C z e r n i a w s k ą .  Wyraziliśmy tu raz zdanie, że ar­
tystkę tę wolimy w  operze. Nie cofamy go też i dziś, 
zwłaszcza, że ponownym swoim występem w ,JV>adame 
Butterfly" jako Suzuki utwierdziła^ nas w nasziej opinii; 
z roli jednak wczorajszej wywiązała się bez zarzutu, 
partje męski© leżą jej doDrze, trochę to óyl hic mulięr, 
to znowu sympatyczna gamine zwłaSzczi w kostiumie 
turystki; głosowo nie miała wielkiego poi popku.

Ostatnie słowo skierować też możemy pod adre­
som przyjaciółki Róży, którą grała, p. Ha,dna A d am - 
k i e w i ć z ó w n a .  Miły, ładny jej głos pastuszka w 
Tosce dotąd mamy w pamięci, słyszeliśmy ją' w roli 
wczorajszej b. niewiele, ale w d  względem aktorskim 
oidczuwaliśmy starania dostrajania się dio akcji •

P. Ż o l o p i ń s k a  , niewielkiej roli żotd wytrwa­
łego iowelasa hrabiego Hugona Mentzendorfa była do­
brą w ruchach oraz mimice.

Kiedy już mówimy o mimice i ruchach, to palmę 
z^ycięslwa aktorskiegc wieazoru wczorajszegc (obok 
ZdzitowieeLiego), oddaliśmy p. Z a r e m b i n i e ,  w  roli 
biednej, prześladowanej pnez policję nauczycielki mu­
zyki Galatei Zietelmann. Przerażenie jej, omdlenie by­
ły, oddane doskonal^

Djcnizy Pasewalk — p. Witold Z d z i t o w i e c k l  
by? bardzo eleganckim, wytw^rnyn, mrodzieócem. bar­
dzo dobrim nowoczesnym dandysem, cierpiącym nr 
kinomanię i na filmie też wykształconym; w drugiej 
podjętej na siebie ro” uroczej nauczycielki muzyki, o 
stylu swiazdy operetkowej podbił sobie serca pu­
bliczności. Słyszeliśmy zdania porównawcze z prima- 
donną operetki Kawecką* rzeczywiście mieliśmy ja w  
miniaturę. Rutyna, kokieteria, toaleta We wszelkich 
drobiazgach znakomicie dostosowana.

Przyjaciela starego hrabiego Mentzendorfa ti. hra­
biego Bodo Entzendorfa odda? dobrze ruchami tabetyfca 
oraz głosem cedzonym o. Tadeusz J e j d e .

Synem jego był p. K rw i R d z a w i c z .  Dobry byt 
ż niego go-guś, rolę swą oddał z przejęciem, a jako ado­
nis doskonale bawił publiczność.

Rywalizował z nim w akcie d-cim nądzwyczajnle 
zdolny artysta o. Władysław I l c e w i c z .  Takie po­
stacie, jął Wyporek, jego dictum do córki, to miincwo. 
li nasuwają nam zaraz wierutni© zwodniczo puinoramę 
Bahiej góry i jej towarzyszek, do których wybrać się 
poryw* ochota.

Sekundować, miała mu p. R a d w a n - Ł o d z i ń -  
s k a, ale że uderzyła o ton za wysoko, przeto mniej się 
szczęśliwie udarc.

Winowajcę, którego ciemną plamą przeszłością trze­
ba było zmazywać w czasie trzechaictowej akcji woat- 
wilu grał p. Maksymdljan C y b u l s k i ,  wywiązując się 
z roli zblazowanego arystokraty, papy rozbudzonego 
afektem do odnaleźicnej córki naturalnej z konsekwen­
cją dnbrzę Obmyślanej kreacji.

Rsżyserji p Zdzitowskiegr należy się uznanie, ża­
łujemy, iż tęgo wyrazić nie możemy mimyce. Nie wie­
my gdj le leżała orzvjzyna tego kulenie w uwerturze, 
akcie I-szym mianowicie^ ozy tostrumi «nty podlegają 
także hiszpance, czy też ich właściciele nie stawili się?

Baletmistrz p. W  i e r z b i c k  i, fertyozna pokojó- 
wecz&a w  otoczeniu messenger boyów oraz p. Stojew- 
ska, a nawet i tu,p Ilcewicz tańca,nr „Pokczke". Tań­
cem angielskim" oraz tyrolskimi wywwali szczery po­
klask dosyć licznie zebranej publiczności.

Libreciśćie wodewilu z wczorajszego należałoby 
otworzyó_ salony arystokracji^ aby nie obm?!o.vywar ich 
równie nieudolnie, jak Mniszkówna w  Trędowatej. Nie 
jest zamiarem  ̂ naszym kruszyć kopji za Mentzendor- 
fów, Entzendorfów ef oousortes, ale w imię sprawiedli­
wość'’ nie należy do tyćh salonów pakować stale skar- 
fowaciałych degeneratów, gdyż karlenie nie jest w y­
łącznym przywilejem jednej warstwy społeczeństwa.



10-go lutego i92o r. O Ł  O S P  O M O R S K <

— ’ S E R W T Z N E  PGD/IĘKOWAWud wyrażam y W P  
pułkownikowi Krystynusow; i Koryddbtuiu za udzielenie bez­
płatnej orkiestry na bale maskowe, m a c za n e  przez nasz 
Związek, i  tak ie  dziękujemy W ładzom  Miejskim za w ypo­
życzenie kw iatów  I ref.okiora dla dekoracji sal: I tym wszys­
tkim, k tórzy się w  czem kolw iek pi^y czynili do uświetnienia 
naszych balów, składamv serdeczne „B óg zapiać**.

Zarząd Zw. Prac. Umysł- Bęzi„I.otnycit 

_ ' ®  KOGO W C ZO RAJ A R E S ZTO W A N O ? Porc ja  przy- 
trzym ala wczoraj pewną kobietę, weneryczn ie chorą, jednego 
młodzieńca, k iórego odstawiono do domu op raw y  w  Chojni­
cach oraz Jednego bezdomnego. Zaznaczyć należy, że  w  osta 
t/!ch dniach zm niejszyły alę ^mai-znio wypadki kradzieży i 
wiamań. Bezwątpienia, że przyczyn iły  się ic tego energicz­
na praca naszej policji, jak również zlikwidowanie bezrobocia- 

_ • *  CHOROBA ZAKAŹNA. Lekarz pow iatow y dr- La 
chowrld skonstatował n niejakiego Matuszewskiego Józefa 
(Czerwanodwoina 8) zachorowanie rodziny tegóż na pfonnioę.

•RUCH TOWARZYSTW
—  (rt). Zarząd Koła Oik^rów Rezerwy podaje do w iado-

aści cziotikom, fż dnia 11 lutego rb- o godzinie !9-tej odbędzie 
się w  Kasynie Oficerstoem 64 pp. W alne żeoran le  Kola i  na­
stępującym porządkiem obrad: 1. zagajenie. 2. w ybór marszał­
ka, 3. Sprawozdanie ustępującego Zarzaat? «.  sprawozdanie 
K o m is ji rew izyjnej. 5. udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządow i 6. wybór nowego Zarządu i Komisji, 7. W olne .wnio­
ski, 8. W oine głosy. — W razie niestawienia się połow y co 
Koła przynależnych członków, odbędzie się w  pół godzluy 
po wyznaczonym terminie następne walne zebranie, któresrr, 
ucnwaly są prawomocne. 5603

— (rt) „Rodziną W o jskow a" zawiadamia, że  dnia 16-gu 
Sutego w .  odbędzie się w i e c z o r e k  t a n e c z n y  o go­
dzinie 20-fei. {5989)

— (rt) Miesięczpe walne zebranie Pad Miłosierdzia Koili, 
św  W incentego g raulu v  zy  kościele Serca P . Jezusa w 
Małem T arpnle, odbędzie się w e wtorek, t  3. 9-go bm. o godz- 
6-tej wieczorem. Ze względu na bardzo w ażce sprawy, o- 
nrasza o jaknajlięznięjszy udział (5679) Zarząd.

— (rt) Zarząd Tow arzystw a  Urzędników Skarbowych w 
OrudziąJct. zawiadamia swyen członków, ż e  walne zebra­
nie dorczne odpędzie się w  dniu 20-^»o bm. w  sali kasj-ną 
przy ul. L ipowej 65, o godz>me 18-tej ó-ej w iec?.). (5696)

-  (r t) BaCcOuść Powstańcy i V o  ja cy ! Mi<4jęczne zebra­
nie tow- odbęaz.. się dnia 11 bm. o godz. 7 wieczorem  w  cali 
zebrań p. Zielińśkie^0 p*zv  ul. Długiej nr. 16. Uprasza się o 
nrzybycie wszysutlch członków* (5689) Zarząd

— (rt) Oc lotmcz i Sfaaż Pożarna Grudziądz W  piątek, 
U  bm. o g- 3 (dzień założenia sważy/ odbędzie się właDdeze- 
bran?e na -sali hotelu pod Złotym LWcm z następującym po- 
rządkitm 1 Zagajenie. 2  Odczytanie krótkiej histo­
rii straży. Zapr7ysiężerm strażaków. 4. OKorowanl* 
człenkow. 5. Wolne wnioski. 6. Wolne głosy. 7. Zamknięciu 

'Yszystkicł człoiJsow honorowych, wspierającymi, Me- 
czynnych ! komisji wykonawczej, uprasza się uprzejmie o 
gremialny udział. W  śroae, o godz. 6 i pół zbiórka na odwa- 
cba (m onkow.e czynni) KOMu n DA.

2 Pomorza.
—■** u S N o w o ,  naw, grudziądzki. (Z  życia tow arzystw ).

Tutejsze Tow arzystw o Powstańców  i W ojaków  odbyło w 
dhin 24-f~ stycznia l«r. sw e roczne walue zebranie- Do za­
rządu wybrano pp.: Makowski Karolew o prezes, Kosieckł, 
nauczycie' z p artęczyn zastępca prezesa. Członków liczy  
towarzystwo -18. "SA ubiegłym ,-ok" urządziło Tow . strzelanie 
ostremi nabojami i zabawę z  tańcami. T ow arzvs łwc zamie­
rza ło  urządzić w  lutym zabawę karnawałową n? bezrobot­
nych, lecz r,ostało zaskoczone przez komite., który na ten 
ce* zabawę urządził dnia 5-ga om. u p. Wli-klerc.

Z całei Potsfci.
—.* W A R S Z A W A , (N ie było  Lątastroiy lotniczej.pod Ra- 

w ą  RuSką). W . szeregu stołecznych pism nojaw iły się 26, 27 
1 38 bm. wiadomości o przymusowem lądowaniu aparatu P  
L- L. „Aero lot pod Raw a Ruską, w  dniu 25 bm., przedstawia­
jące lądowanie t. jako katastrofę lotniczą. W obec powyższe­
go M inisterstwo Kolei wyjaśnia: Dnia 25 bnu opuści lw o w ­
skie lotnisko aparat Polskiej Lipji Lotniczej „Atórolut** /- trze­
ma pasażerami, prowadzony przez pilota Zygmunta barcikow- 
skiego —  kierujący się do W arszaw y. W  chwili, gdy aparat 
znajdował się w  okolicy R a w y  Ruskiej, zaczęła wyciekać 
woda z chłodnic: mofo ra  Z tego powodu pilot był smuszo 
By do lądowania , w ylądow ał w  m iejscowości Góra Kamienna. 
Skutkiem nierówności gruntu przv lądotoamU, zostały lekko 
uszkodzone 2 drążto podwozia. Żadnego wypadku z  ludźmi, 
ani poważniejszego uszkodzenia m aszyny nie było. Aparat 
po dokonaniu na miejscu doraźnej naprawy odleciał do Lw ow a  

.— *  W A R S Z A W A . (P ożsr ). W  poideczicłek zapalił się z 
niewiadomych przyczyn na-kan składu węgla przy ul. Siennei. 
W  parę Phwd potem buchną1 ogień do wysokości trzeciego 
piętra. W ezw ana straż ogniowa ppżar ugasiła ,, likwidując 
poważne niebezpieczeństwo.

(W ieczo ry  harcerskie w j ad joskcji). W  dniu 8 lutego w  
Radiostacji wurszawslre? (iMarbuta 29) odbyło się uroczyste 
otwarci - radiofonicznych w ieczorów  harcerskich. Program  
wypełn i ty : Przem ów ienie wa c »  biika Głównej Kw atery  Har­
cerstwa —  Stanisława S r a c z k a ,  Śpiew cnóru X II1 W ar­
szawskiej Drużyny. Deklamacja jtw orów  własnych druhny 
Zofji (Jołębiow akiej i+d. Dh- Olgierd OrzjTnałowski i sekre­
tu.-.. generalny Związku Harcerstwa Polsk iego z okazji otwar­
cia w ieczorów , wypow iedział pozdrowienia dla Skauta Naczel­
nego Świata, gen. Badeu-Powella Skautów Naczelnych za­
przyjaźnionych organizacji oraz d la ' wszystkich skautów —  
radioamatorów na całym świecie. W ieczory  radioharcerslcie 
odbyw ać się będą — co poniedziałki 7,30 —  8, komunikaty 
harcerskie —  środy i piątki, ostatni punkt progrb.nu Radjo- 
-tacji W arszawskiej. S zozegóły  programu 'unieszcza „T y ­
godnik Radjofon Polski*, który popularyzuje radio. Redakcja, 
W ilcza 30. ■. ’  .

(Skazanie zbrodniarzii). Sąd Doraźny w  .Suwałkach- w y ­
rokiem z dnia 5 lutego rh, skazał i  mocy .-art. 49 i 455 ust 1? 
K. K. na karę śmierci mieszkańca miasta Grodna- Stanisława 
Cielesza, Uczącego 2 lat- C ieiesz został skazany za to, że 
;w zamiarze zabOjstwa- przew ożącego z  Grodna <ło Sonoćkin

Komunika^ia powietr/na w styczniu.
Pumiitui silnych mrozów samtJoły P. L  L. jeździły bez przerwy.

Grudziądz, 9 lutego.
Mtao mrozów, dochodzących de 20 stopni, mgły, zawiei 

śnieżnych i wichrów, samoloty pasażerskie Polskiej Linii Lot­
niczej kursowały bez przerwy ca>y ubiegły miesiąc.

W  ciągu tego miesiąca przewiozły w 134 podróżach — 
przebywając 37:997 kim. —  249 pasażerów, 4964 kg. towa­
rów, 31 Kg. poczty, be*, zadjego nieszczęśliwego wypadku.

Sprawne działanie Polskiej Liuji Lotniczej należy pod­
kreślić z tern większtm uznaniem, iż należy ona do grona 
tych baidzo nielicznych towarzystw w całei Euiopie, które 
utrzymują komunikację powietrzną nlępnerwarne przez całą 
bieżącą zimę oraz. że zima w Polsce jest znacznie cięższa 
i trudniejsza do lotów, niż na zachodzie Europy.

•;paM kifl6)uato&r?iu w Polsce,
Rozwói teatru f.s?:eri„s :ł j  pŁirzejy*1 paraliżują nadmierna ^ u d a ł k i .  —- Obecnie 
jes* w Pclsce 3T>i kin, w r. IS23 byłe ich przeszło SCO. — O czem mówiono na

waiiwyun ' zieidziui wfa.ścicveii kinematografów.
GiuJzłądz. 9 lutego, | walo sie, że c„ś będzie możnr uzyskać, lees stało, Się prze,

W  sali hotelu „Brńania** w  Poznaniu, odbył się przed 
kilku dniami trz( ci z rzędu Roczny W alny Zjazd Zwiąąku 
właścicieli kinoteatiów  na Polskę Zachodnią. Zjazd zagaił 
prezes Związku x>- Bawarski, witając zebranych, poczem w y -  
ttoipaczył obecnym cel ziazdu, k tóry ma na celu wspólne po­
rozumienie się ze względu na. trudne położenie właścicieli 
kinoteatrów. Sekretarz p- Hepkowski odczytał następnie 
sprawozdanie za rok ubiegły, poczem zabrał glos przew odni 
czący p- Bawarsłd.

W spaniały rozw ój kinematografii i fi) mu. m ów ił p Ea- 
warski, na całym śwtecie postępuje .naprzód, niestety tylko z 
wyjątkiem  Polski W  roku. 1923 liczono kinoteatrów w  P o l­
sce ponad 500, w r» 19z4 zmniejszyła się ta liczba do 400, 
w  roku 1925 zmalała do 383, a co będz’ e y  roku 1926? Ten 
stały upadel kinoteatrów winien jktSr esować nietyłko zaw o­
dowców, le c z  każdego dob ije  myślącego obywatela, albowiem 
film dziś odgryw a wielka rcię, tak w  nauce, jak i szu.ee, Me­
sie oświdtęy-j az stać snę tnoże. przez, odpowiednie wyzyskanie 
więdłam czynnikiem propagandy państwowotwórczej.

Pow ody upądKu tomematpgrafji w  Polsce są aż nadto 
znane. Są to olbrzym ie podatki, nakładane na właścicieli 
kinoteatrów.

Zarzuca się kinom poniwSrafje. Z  p o rw g ia fk  należy 
w a lczyć nie w  tonie, lecz tam. gdzie nie ma należytej kon- 
liOll

Delegat centrali warszawskiej) p- Zagrodzld- stwierdził, 
zs w  W arsaaw k kołatano w  lóżnych ministerstwach 1 zda-

ciwme.
P- L iebtjm ąiiii z  W arszaw y przedstawił zeb iw ym , ja­

kie pouatki płaci się w  innych państwacn w  stosmJoi do 
Polski. W  Augiji w  stosunku rocznym 1 funt 12 szterlingów, 
C zechy 10 procent, najwięcej w  Polsce, bo od 36 do loO pro­
cen t

O żyw ioną dyskusję wywoTria sprawa walki z w ypoży­
czalniami amerykańskiemu Dr. Koziowskl w  zasadne nie 
Zwalcza filmu ar. / : yk ; \ 'kiego, który podciął w ytw órczość 
w  Anglii, W łoszech. N ericzcch lid-, gdyż ma or kwalifikacje 
w ych o w a w cę , a inny go nie zastąpi —  jednakże przemysł 
rodzimy należy popierać w  pierwszym rzędzie.

p . Oies.ak stwkrdza, z«- walka z a,,jerykańs,demi filma 
tni jest robotą niemiecka albowieęj Niemcy dużo dostarczali 
nam filmów, zarabiając wieie.

Następnie m ówił jeszcze przedstawiciel Związku Prze 
m ysłowcow  oraz przedstawiciel Poznańskiej w ytw órn i „Dia­
na", która bogactwem swego urządzenia technicznego w 
zachwyt wprowadziła znawców z zagranicy.

W łaściciele kinoteatrów powiunj tą wytwórnią zainteiew 
sować się l popierać ją- W  końcu omawiano jeszcze szereg 
punktóy , poczem przystąp.ono do wyboru uow ego zarządu 
oraz komisji rewizyjnej- W  rezultacie zarząd pozostał nie­
zmieniony, a mianowicie prezeoem lest M. Bawarski, zast 
prez. J. Twardowski, skarbnikiem J. Kitkowski, sekretarzem 
K. Hepkowski.

„L a ta ;> y  namio.1’ ”
Tdjemn ca Audree‘go odsryta?

Dwaj biali i |>ies. —  Po nitce Jo kłębka. — 
camorduwans <a , - o w j 11

AntIre8,go

Dnia i l  lipa  1897 r. wzledał w  baionL razam z t o  
wai^zy sztiu sfliamy badacz okciii- j/udliifcguiiowych 
andree, celem osiągnięta bieguna północnego. Od 
chwili tej wsztlkr ślad po nim zaginął i  dopiero obecni ? 
zupełnie niespodziewanie zaczyni de zagadka wyja­
śniać.

Duński badacz podbiegunowy Rasmusśen opasuje 
obecnie hisłorję, jaką słyszał u Eskimosów s wysp che- 
sterfieWakich. Otóż z Wiosną r. 1900 wybm f sae kS 
Tunjuetil, kierownik tamtejszej tnâ Ji katohekiej w  po­
droż nad jezioro Dugoint, na wschóc od raeki 'W a d ź ­
cie, w Kanadzie. Mieli tam żyć Eskimosi, którzy dgdy 
przedtem nie zetknęli sie jeszcze t  ludźmi białymi. Pe­
wnego dnia natknął się Turąuetfl na mała osadę eskb 
moslrą, w  której zatrzymał się kilka dni.

Pewnego wieczoru przyszli do niego wszyscy męż­
czyźni plemienia i zapadali go, czy biali ludzie umiek w 
swyt kraju wyrabiać wieflde btaie namioty, k,órp la­
tają w powietrzu, Jak ptaki. Turuuetij potwierdził za­
pytanie, a P'ówczas Eskimosi popatrzyli na siebie z za- 
smucoiremi mirami i lożi/oczęli szeptać między sobą.

Podróżnik spytał na to, czy .widzieli taki latający nar 
.miot, nie otrzymał jednak odpowiedzi, bo Eskimosi 
szepta-, w dalszym dągu między cobą tak, iacby cfaCe- 
13 ukryć jakąś tajf un icw.

Zdradziła icł jednak icii własna ciekawość ł z tre­
ści ich zapytań udało się koiedzu wpaść na trop tajemni 
czej sprawy. Po nitce do kłębkć doszejdl1 T urąuetil do 
przekonania że chodzi o balon. ' W  kilka lat późnie 
odwiedził badacz po raz ct-ugi szeczep LsKimiosow' i 
wtenczas udałc mu się zdobyć Więcej • zaufania wśród 
nich. Opowiedział mu też, że kiedyś przed laty przy­
byli do nich dwaj biali Indzie w latającym namiocie. 
Mieli z sobą psa. Przez jakiś czas żyli z nimi Eskimos* 
w  zgodzie, lecz później obće jedno plemię zamordowało 
ich/gdyż zabijali na terenach ich reny, Obce plemię 
uważało białych ładzi za czarowników, zabijającycn m  
odległość piorunem. «

Także Ras.rrussen badaj sprawę i przekonał, się, że 
Eskimos' tamtejsi mieli płótne, pochodzące z balonu i <*>« 
bijali niem Swoje sanki.

pocztę Jana Zysa, w  celu zawładnięcia i obrabowania z goto­
w izny tej poczty, w  dniu 8 stycznia br, w  pobliżu osady Sol 
poćkiu.e, pow. AngustOwslriego, napadł z rewolweren.-.-w ręku 
na wspomnianego Zysa, zadał mu 27 uszkodzeń aiała w  czoło, 
twarz, szyję i dłonie, "rozstrzaskał mu '-zaszkę i u ao ow a ł wo­
rek z  koi esijoiideijcia p_ocztową oraz płaszcz. Źys choć cię­
żko ranny, po odzyskaniu przytjm nóśd, resztkami sił dowlókł 
się do SupoćkLa, gdzie został ulokowany w  szpjtalu. Toszkodo.' 
wany Źys dotąd żyje, lecz stan jego zdrowia Jest beznadziejny 
Skazany Ciele.v, wniósł za pośrednictwem swego obrońcy pro­
śbę o ułaskawienie. Pan Prezydent Rzeczypospolitej prośbę 
te odrzucił, wobec czegp w yrok  wykonano.

(N ow y Pawilon kofonjj akadem ickie)• W  niedzielę odby­
ło się uroczyste poświęcenie nowego pawilonu w  kolonii aka­
demickiej przy uh Grójeckiej. Aktu pośw'ęcenia dokonał n 
obecności ministra ośw iaty p. Grabskiego ks. Szlagowski. Na 
uroczjretośd był obecny również poset amerykański Stetoun, 
ruprezwitując kolonję amerykańska, która ufundowała jedno 
piętro nowego pawlonu. Koszta budowy gimachu, dającego 
pomieszczenie dla 300 studentów, wynosiły  840 tys. zł-

— '  LU B U N . 'Zniżka kosztów utrzymania). Na posie­
dzeniu komisji do badania zmian kosztów utrzymania ustalono, 
że w  styczniu koszty utrzymania zm niejszyły się w : porówna­
nia z grudniem o 4,53 proc. '

(O  sprowadzanie zw łok Źeron?Kiego). Ukonstytuował 
się tutaj komitet obywatelski, letóry przyłączą się ao organizo­
wane, pod przewi>dn'ctwem W acław a Sie* a szewski e »o  akcji 
przywiezienia do Nalęczuwa zw łok ś. p. Stefana Żeromskiego.

(Oszustwo). W  kasie skarbowej' w  Lublinie zakwestiono­
wano porucznikowi Kapani'Ck;emu asygnatę na 10 tys. 660 zł. 
wystawiona w zez  tamtejszą intendenturę. P o  porozumieniu 
się tclefontoznem z i.ntendenturą okazało się, że asygnata zo­
stała przerobiona % 660 zt. Porucznika Kopantckiego areszto­
wano.

(Oburzenie na Radę M iejską), Panuje tutaj oburzenie na 
radnych miejskich, którzy lekceważą swe obowiązki. Pomi­
mo kilkakrotnego zamieszczania na pwządku dziennym Rady 
miejskiej wniosku o uchwalenie preliminarza budżetowego na 
r. >926. na posiedzeniach wniosek ten spada % porządku dzien­
nego '/ powodu bi -iku anonim.

— * K R AK Ó W . (Przed indow ą nowej radiostacji). W
rych dniach nadeszły z Krakowa urządzenia s-ynowe, prze­
znaczone dla nowej radiostacji w  gimnazjum matematyczna 
.przyrodniezem. Maszyny te zostaną pomieszczone w  w y  bu 
duwauych specjalnie komorach. Uruchomienie stacji nastąpi 
w  pierwszych dniach marca. K  orz ty  budowy w  wysokości 
34 tys. zł. ponowi M-stwo Oświaty. Nadzór nad radiostacją 
będzie spoczywać w ręka ;h dyrektora gimnazjum- W  pro­
gramie stacji jest nadawanie odczytów  na kresy, głównie nr, 
G óm y Śląsk, Koncerty symfoniczne, śpiewy, prognozy meteo­
rologiczne i regulacji czasu

(Agitacja komunistyczna) W zw ią ż ;n / przychwyceniem  
ostotnio w  Prakow ie większej Hoścl b lłn fy  komunistycznej, 
policja pańfrwowa. idąc ża  śladami przep.*o\.'adzila w  Ncw ylff 
Sączu szeieg rew izyj. Przytrzym ano T 7 osób, które po cało* 
dzi-nneni przesłuchaniu zwolniono-

(Z rnchu budowniczego). Roboty około adaptacji gmachu 
kolegium nowodworskiego przy ul. św. Anny, w  którem znal 
duje się czytelMa biblioteki uniwersyteckiej, część biWJitek' 
i semmarL, sa na ukończeniu- W  dziedzińcu krużgankowym 
wymieniono dotychczas 13 kolumn snrych  tia no 'vt w  kruż­
ganku er?z >’ kolumn na pierwsze.n p ie rze , pod^rym uiącyca 
dach. Odrestaurowano wszystkie fragmenty kamienne j na­
prawiono zarysowane ścirny, które groziły  'unię-iem  W  ten 
sposób przywrócono używalność jednemu ze  statszyali gma- 
cnów ur-łwc-sj teckTcb w  Krakowie

— *  L W Ó W . (Samobójstwo). W  niedzielę v  ‘ estaura- 
cji przy" ul. Sapiehy strzelił do siebie sierżant *  ahow y przy- 
dzięiony do szkoły Kadetów- żygmunt Rozdńł. togotow b 
odwiozło desperata do szpitala wojskowego. Przyczyną rob, 
paczliwego kroiku były niesnaski małżeńskie

(W ystępy  teatru ukraiusklesro)' „D iło ‘‘  donosi, % Łódź* 
że zd n . 3 lutego ukraiński teatr Zaleskiego roznoeząl taim sw« 
goścbne występy.
w m m m m m K m m m m m m m B m m m m m m m m m m

D R U K A R N IA  POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ, 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewsk*.

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski



u j j i i i . y .
Niniejstem polecam mój bogato zaopatrzony

skład nagrobków
| w najrozmaitszych jakościach t w j konaniu. 
I Foleeam zarazem: garnitury um ywalkowe, 
| tab lice  ro z d z ie lc a , płyty sto łow a z b y ­
łe g o  marmuru „C a rra ra " po  cenach  

'n adzw yczat s o l i d n i e  kalkulowaiiych.

J. Bielawski i Syn, Grudziądz
5533 nlica Rzezalniana nr. 15

n m i TL T T

Przslars p r z y s is iw y . i
W  = ro d ę , A n ia  10  l n t g  . .  o godzi- 

nisi 3-tej przed południem, sprzedawać będę w 
drodza przetargi przymusowego i aj więcej da­
jące nu  za natychmiastową gotówkę następują­
ce przedmioty: [5703

lustro, garnitur koszykowy, 
15 kapełbuy, 2 d b n »y ,  kwiet­
nik i iozmaite inne przedmioty.
Miejsce sprzedaży uliea Pańska nr. 20. 

J ó z e f o  w i c i ,  komornik sądowy, Grudziądz.

Prcsiarrj p rz y ic s jw y .
W  ś ro d ą , d n ia  10 -go  lu te g o  br.

o godz. 1 popoi., sprzedawać będę w  dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę na­
stępujące przedmioty: 5702

urządL stepowe i większą iiość obuwia.
Miejsce sprzedaży: ulica Toruńska. 6 

J ó ze fo w ic z , kom. sąd., Gruaziądz.

Papier biały paKuwy
sprzedaje jeszcze ze starego 
zakupu po tan ich  cenach

Wład. K ilim ki •
skład papie, a księg., druki, stemple, S  
bloki kasowe, iustr. mnz. i przyfccry c

Hotel Dworcowy
W c m a r e k ,  d n ia  9  g o  'm e g o  1 9 2 6  r.

M kiszkiz rtawtsta
polędwicii, flaki, nogi wieprzowe 

Wyszynk piwa 10K« |

Blok! kasowe
r  ó i n y  o li wieLkofcoi 
władnego wyrobu 
poleca najtaniej

Wian. Iu ilERSIIJ j
n l i c a  P a ń s k a  1 9 1

A T R A M E N T
najlepszy krajowy poieca

Wład. 'lOlerskl • gErffij
skład papierń, księg., draki, st mple, uj 
bloki kasowe, instr. muz. i przybory c

Tmmnnnnnr

l % M rS O d O Ó O I
D ę b tira  j a d a l b a
m a l.N y p la lk a ,k n c b -  
n l a  tanio na sprzedaż. 
A n t o n i  Z i t  d A s k

mistrz stolarski, Dług. 18

OKAZJA!!!
Z powodu wyjazdu 
s p r z e d a j e  s ię

samochód
a. neta z .a rsometrem 
i z koucebją. Uglosi." 
ńia do Głosu Pomorsk, 

pod nr. 5705.

ta im  warzywa i taiatw
o s t a t n ie g o  z b i o r u  pierwszo­
rzędnych hodowców zagranicznych. 
njdesJy Ceian .fl b e z p ła t n ie  I:

T o t n « » £  i T r e n e h

Koizusdt 12 okazu! < '

Słfiin« prostą
i  s i e c z k ę

sprzedaje 5631

Mwjątetek N o w a w ie ś
telefon 91.

L
K  są p  n  a 3

Samuciiiiil
w dobrym sti ie kupię 
zaraz. Zgios*. do G.osu 
Pomorsk, pod nr. 5>599

ED z ie r ż ą  » } 3
, Interes rzeżoieki
I 8 pokoi s z kuchnia nztyoh 
I miast do w,d ie.ttirieria, 
• z powodu wyjazdu. Nadaje 
‘ się na katde rzei isbior- 
i  m  w ruchliwej ulicy.

3-c .o  M a j o  n . .  18

» H 0T E L  C E N T K A L N Y «
W e wtorek, dnia 9 lutego

itlszki i  nogi wieprz, z fcapgjtg
(własnego bicia) |5690

O liczny udział uprasza Gospodarz

Restauracja Wojciechowski
■ ulica Forteczna nr. 12 •

W krodę , dnia lO-go lutego 1926 r.
p ie r  . s z o . e d n e

polski® kiełoaski z M̂ pusfą
nogi wiepiciiowe i flaki
Wyszynk piw^ »BO K«
O hczuy udział i poparcie upr. G o s p o d a r z

Hotel K a ro lew ic za
nS lcn  T o r n ń a n a  n r .  S 8 /S0 . 

w  ś r o d ę ,  d n ia  I d  Jtntego b r .

P o l s k a  k e ł b a s a
5885] s  k a p u s t ą  o r a z  f l  a  iii. .
□a co Szan. Plnbl. na)nprzejmiei zaprasza.

Hotel pod pocztą
W czwartek, dnia 11 lutego

Kiszki z kanusfa
nogi wieprzowe z kapustą
5698J ( własnego bicia)

W ysayn k  p iw a  B ek
O lfc :ny odział prosi A  JE  fcł ,L U  - i .

Remiza u b iu
do wydzierżawienia 

r . l .  M i c k i e w i c z a  7.

i P o a n d y 3
Poazuku ję  od i kw ietn ia  

ew tL później p o sad y  j a k o  
r f ą d c a  s o f e u o u a r e * y  
sam otny la t  *26. W ładam  ję ­
zykiem  polak* i  n iem ieckim  
w słow ie i piam ie. Uboó- 
o/.ont* aakuła  roin., k ilk o - 
le tn ia  praktyka, pierwaao- 
rzędne św ia  iectwa. f5983 
K. Lew andow ski, Król* Dą­
brów ka,, poczta Ntcwaid

[ M l « k e l t w w ,.d3
4 p o U a d m  mieszkanie
w raa a w szelk iem i m eb lam i 
od stąp ię . G d zie? w skaże 
G łos P om orsk i nr. t 026pm

M i e s z k a n i e
2*3 yolz umebl. z kuchnią 
ewtl, prozne poszuŁU)! 
. . r a e s y n s t  oboj^Łay 
01. co Gl. P. nr. 6022pm

P o k ó j  nmefcJ.
<lo w, nnlęeia

Groblowa nr. 13, part. 1.

Pokiij M eblowany
z calcdziennem ntrzym. 
lab obiadami natychm. do 
wjnaj. Micsiewicza 16, 1

P lasz^e d rn ik lt, od 25—llel xl
Kostju a y ............ od 30—(50 ii
Sn & n ie .............   . od • — 85 ł ( .
Bluzki . . . . . . .  od S-- 80 i  ■

9' .retr* • . . . . .  od  9 — 25 *1
tlęskie noranin . od 26—135 il  
Płaszcze gusnorce j «  s 7 -  Si* zł 
lljsteclęce płaszcze od 5— oó *1
U b ran k a ................ id 5— *5 z ‘
U brunia dla chłopców 16— 28 i ł  
Spodnie . . . . . .  o i 4— l i  i ł
Płaszcze . . . . .  .od  25—150*1

S. F O T S U L L
Salnd konfekcji f tow. krotkach 
Srudziądz, ul. SW o-Bynkow i nr. 2nr.

BR3»

KWA K U M  »WIEDZA«
pod ołodsteni kierów. Prof. Bogusławo Bukyroow m

ąrakp w , nl. Studencka Ł. 14.
PrzyjmuJi wpisy no diuqie p6irocze szkolne 1925/26.

K U K SA  O B EJM U JĄ ; *
1. K otom m atnrycisne: g im a»z jn m  k lasy  ©ono, kom a 

Mistyotne, neohnm anistyc ne i matem atyosrao - przyro­
dnicze l-roozne i  2 letnie.

2. K u rs n iższej szkoły średniej w ju k re sie  4-eh k la s, 
S. K ura sem m arjtim  nau© z?ełel»kiego jtadnoreosny i

dwnlotn .
i .  K u r* szkeiy daudlow ei jednoroczny i połrooju&y.
8.  A nalogiczne k u ra *  pisem ne w n y stk ie h  typów  aa 

pom ocą świeżo przez taohowyeli profesorów  opraco­
wanych skryptów , wakaBÓwok i program ów  nauki, po­
łącz on* zostały  z K u rsam i sb iorow em i w K rak ow ie  i 
prow adzone są pracz ueaąoych na powyższych karsaoh  
profesorów  szkół śred nich  rów nolegle a norm alnym  to- 
kiom n auki tychże Kursów .

N a K u rsach  „W IEDZA** u d z ie la ją  n auk  tylko n a j­
w ybitniejsze siły  fachow e gim nazjów  krakowskich, od 
6 do 6 god «m  dzienni*.

S p is  g ro sa  profesorów  do p ra o jr t» *u *  w sekretarjaoie  
W sseiki® pótt*reb»o podręczn ik i de dyspozyąji uoz~ 
Pi ów (e n ic .

Di a w ojskow ych i  in w alidów  opust 16 procent, 
W aeelkioh in form acji u d zie la  n ę  bezpłatnie. 8618

Uwadze Pań
golfie* ais szykowna p r a c A n n U  
s d t le o  ('.aiiAMkleh

ul. Długa 6 
I  {iętro 

Cenj b. przystępne,
Danuta ul Długa 8 

_ 1 p ę rc 
wykonanie ooitdnc.

2 nlrnin front> umebl 
DUHUjC z baikonem,
w śródmieściu do wy­
najęcia (ftwiatlo ele* 
ktr*} In i ormaoj i udzie­
li administr. Gloso 
Pomorskiego nr. ICfiT.

OnL ,S umeblow. z cało* 
OlłUj dzień utrz.ym.lub 

bez do wy □. USZiti 26, li I-

Kino Orzeł
Początek o g .  B i 8.

Na pierw sze przed­
stawienia o godzi­
nie 6 -ej cena bile­
tów obniżona o 50°/o

«T  l ) s i t  i d n i a * i t ę p n ę :  * W i
Ulubieniec publiczności , , ' f O I  i ł I S X “  w 
swej najlepszej i najnowszej kreacji p. t :

" B i f u s S i M I l  fili S ti'?  M  £ łĆ W “
drapaat sensacy jny w 7 -miu aktach. 

Po.iadto 2  akty i n l e e h n  i h n w p n i .

O d czwartku: „ H a r r y  IPeeł

sztuczne .1 m c o b zo n  aprobo­
wany przy U n iw . w Dorpacie. 
Plac 2‘3-go-Stycznia 23 I i  ptr 
Godziny przy ęó od 8— 1 > 2— 7

^rietna obrzja!
Piękna pasiadiość brej ziemi przy mietcie
Grud. ądz, cobre zabudowań1*, stodoła i chLwy 
murowane, w.elki cgród owocowy ca 160 drze­
wek jest natychmiast przy dob.ych warunkach 
wpłaty do sprzedania. Śliczni, okazja dla ogrod­
nika lub kapitalisty. —  Zgłoszenia uprasza z ę 
pod nr. 2626 do „P A B “ Grudziądz, Toruń&kją 4.

M aPTO nn  j e: ence T a r g i  Wiedeńskie 
Ulutil.Ui I 1925 r. były tak udane?
.1 l a ł n n n  h  w Wiedniu, jako rynkucen- 
U l d l G y U ,  tralnym Środkował E ur opy ,  
7000 wystawców poleca -woje wyroby 
w obfitym wyborze , po najniiszyeh cenach!

Dlatego też odwiedźcie 5670 
X  W  I E D E ń S K I E

TARGI M P Z Y I H M
o d  7 — 15  m a r c a  ‘9 S16 r .  

Im p r e z y  s a e c j a ln e :  
/Międzynarodowa W ystawa Automobili 
i h v .  acyklów — Elektryczność w  rol­
nictwie —  Techniczne nowości i wy­

nalazki — W ystawa myśliwska.
W iza  yfsttyortow a, zbyte* z n a l
Z e g il ,  m ae ją  Tnrgow  i  z » » g r f  a iozn vm  p aa ip o r- 
tera w o ln * p r*o k ro c*o n ie  gran icy . Z n iżka bile­
tów n a  kole jach  po lsk ich , czechosłow ackich  i 

a u *tr i nok ich.
In form acje  w **e lk iego  ro d z a ju  i leg ity ­
m acje  Targów można otray m ać praes

W ie n e r  m e s s e  A . O , W iew  V II
ją f i  rów nież u  honorow yoii przedstaw io ięli 
JSydffHSzez, Tow . aap. IUi-ferctr i jai, 

SSwr ąslio F rarykan tliii Slow., fi^aek  S>

Odpudki

szpagatu
kupuje w niniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorsko

Ez o ■ b 7 1
Z a g i n ą ł

d o s -w i l  t
c i i™  - szaty, wabi aię 
„Liń.a". Do oddam a za 
wynagrodzeń. Von l..»-  
{nsski, PI. 2s Stycznia 
nr. 12 p.lewo. Ostiwgam  
przeć przywłaszczeniem.

E R ż ł f l * 1
flhiailff pryw atne n a  P lacu  
Ullldllf SB S ty czn ia . W ia­
dom ość: Sieukiew icBa nr. 8 
„N asz Sklep** telefon  173.

Ogłaszajcie
w Gtoi ie PomorskiR

Właścicielka
składu branży papier.w. 
samotna poszukujeiateł. 
wspólnika z niewielkim 
kapit. diu powiększenia 
interesu. Małźeństwonie 
wyklnczone. Oierty ao 
Głosu Pom. nr. 6023pm

P r y w p i a e

przifptmniB 
liu pmazju.
Z dni.m 8. U. rozpoczę­
łam zbiorowa lekcie z 
dziećmi w  wieku od 7-11 
lat ceL.n przygotowa­
nia do I  kl. gin,,:azjum. 
Jednocześnie przyj­
muje s ię  z a p i t y  
i z m .  od 4-ch do 7-u 
lat do o g r ó a k a  dzie- 
ci^cegu „ płat! miesię­
czna od 10— 20 zł. ulioa 
Strzelecka ia  w pedwó- 
rzu na lewo I  p. Przyj­
muję od g. 9— 2 i 5— 7. 
56b4 P leb a ń sk a .

Lekcyjjęzyto
francuskiego, 
angielskiego, 
niemieckiego 
i łacińskiego
adziela profesor gimna­
zjum. Oferty do Głosh 
Pom irsk. pod nr. 5623

i i i i
M iłe, z a irtiu ją c e  l p o ż y te czn e  '

K S I A 2 K I
1. jWielki Król, powieść dziejów

.czasó.. Stefana Batorego - -  Aleksan­
dry Leśniewskie) . . . . . . . .

(przesyłki peuecona 60 gr.)

2. Hisforja o Janaszu Kor-
bruku, — j. .gn, Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . .

(przesyłka, polecona 60 gr.)

3 . Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w  An.jryce — F. Rogali . ,

(przesyłka polecona 60 gr.j

4. O błudn ie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla . .

(przesyłka ^oiecona 35 gr.)

5. Z  mrcTi wrażeń wosen- 
nych, _  Ks. prob. Łęgi

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. Rachunki R o in ik a -P rak -
tyk i  przez M. Pacoszyńskiego, za 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
\ .Olu orac .olniczo-handlowych .

(przesyłka polecona 45 gr.j

. Zasady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawuo-podatkowyćh, opiacowal Aloj­
zy Kamrowski, zaprzysiężony rewizor ksiąg 
handlowych przy Pom. ^zbio Skarbowe) 

(przesyłka polecona 45 gr.)

8. Szczegółowy Podręcznik
Egzaminacyjny j m nrzędniaów 
państwowych, administracyjny eh i są,do-
dowych II. i J I. k a tego r ji..................

(pizesytka polecona 38 gr )

1.75

1 . 7 5  M 

1 ,5 0  „

0 ,5 0  „

0,75 „

1,50

SB, 0.0

1,00

9f

S zm aty
przeprane dc czyn.cz 
nia srasŁj. k n p i j R  
w  m niejszych < w iel - 

n y c a  ileścłacń ;

m a r s i u P  m tiM

Powyższe ssiążki nabyć można Dezpośrednio v wy­
dawnictwie Drukarni Pomorsaie; za poprzedniem 
uaaeslanieui należności włącznie zosziów prze­

syłki polecone . Z . zaliczeniem 30 gr w.ęce .

D rukarnie Pomorska
TeL. 50 i 51. W  yd& ia i M yńms%.iczy Tel. 50 .51, 
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